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PraCowiTe laTo ParlamenTarzysTów
Tegoroczne lato w krajowej 
polityce jest szczególnie go-
rące i pracowite. O najważ-
niejszych bieżących sprawach 
odnoszących się do mieszkań-
ców regionu rozmawiamy 
z poseł Małgorzatą Pępek.

Redakcja: Z tego, co widać 
i słychać w ogólnopolskich 
przekazach politycy i posłowie 
nie mają sezonu ogórkowego.

Małgorzata Pępek: Życie 
polityczne przyspiesza. Cały 
czas pracuję na wysokich ob-
rotach. Jako poseł reprezentu-
ję Bielsko-Białą oraz powiaty 
bielski, żywiecki, cieszyński 
i pszczyński. W naszym okrę-
gu jest mnóstwo problemów 
i kłopotów do rozwiązania. Po-
litycy partii rządzącej składają 
kolejne obietnice, a ja mówię: 
sprawdzam.

Wyraźnym przykładem 
jest tutaj Jezioro Żywieckie, 
nad którym wypoczywają 
tłumy mieszkańców nie tylko 
z samej Żywiecczyzny, ale 
również Bielska-Białej i po-
wiatów ościennych. Wszyscy 
pamiętamy, jak podczas swo-
jej wizyty w Żywcu w lipcu 
2020 r. przy okazji kampanii 
wyborczej Premier Morawiec-

ki i Minister Grzegorz Puda 
szumnie zapowiadali szereg 
działań związanych z akwe-
nem, które miałyby zmienić 
go, w jak to przedstawiono, 
„turystyczną perełkę Podbe-
skidzia, a nawet Polski”. Pa-
nowie pojechali, następnie 
okazało się, że zostanie odmu-
lone tylko 10 proc. powierzch-
ni jeziora, a potem już temat 
totalnie ucichł. Ja obiecałam 
wyborcom, że przypilnuję 
tej inwestycji i słowa dotrzy-
muję, dlatego w wystosowa-
nej przeze mnie interpelacji 
zadałam serię konkretnych 
pytań i oczekuję rzetelnej od-
powiedzi.
Czego one dotyczyły?

Przede wszystkim, na jakim 
etapie jest realizacja odmule-
nia jeziora oraz jakie działania 
zostały podjęte w tej sprawie 
od 2015 r. do chwili obecnej. 
Bardzo ważne jest też to, skąd 
Premier zamierza pozyskać 
pieniądze na zrealizowanie 
tego zadania. Zapytałam rów-
nież, czy zapowiadane odmu-
lenie w całości finansowane 
zostanie z Krajowego Planu 
Odbudowy oraz, jeżeli Polska 
nadal nie otrzyma środków 
z KPO, to z jakiego źródła 

przedsięwzięcie zostanie zre-
alizowane.

Trzeba rozliczać rząd ze 
wszystkich składanych obiet-
nic bez pokrycia. PiS jest 
mistrzem w tej materii. Wy-
starczy spojrzeć na Mateusza 
Morawieckiego, pierwsze-
go premiera w najnowszej 
historii Polski, który musiał 
przyznać, że publicznie po-
wiedział nieprawdę. I to dwu-
krotnie. Jednak decyzje sądów 
nie sprawiły, że przestał mó-
wić nieprawdy, manipulować 
faktami i wybiórczo korzystać 
z danych. Cierpliwie czekam 

na odpowiedź na moją inter-
pelację, bo tak bardzo ważnego 
tematu dla mojego regionu ab-
solutnie nie odpuszczę!

Sierpień to też czas, kie-
dy rolnicy dziękują za plony 
i świętują podczas dożynek. 
Pani jako aktywny poseł 
uczestniczy w tego rodza-
ju uroczystościach.

Moja główna maksyma 
to „po pierwsze region”. Ce-
nię sobie każdą rozmowę 
i spotkania z lokalnymi spo-
łecznościami, bo to bardzo 
pouczające i ważne, by o spra-
wach mieszkańców regionu 
rozmawiać właśnie z nimi, 
dlatego regularnie uczestniczę 
w tych wydarzeniach. Miałam 
przyjemność odwiedzić rol-
ników m.in. podczas doży-
nek w Ustroniu, Simoradzu 
w Gminie Dębowiec, Kobie-
licach w Gminie Suszec, Raj-
czy i Woli w Gminie Miedźna. 
Za Państwa pośrednictwem 
chciałabym podziękować na-
szym rolnikom, sadownikom  
i pszczelarzom za ich wysiłek, 
bo przez pracę na roli tworzą 
podwaliny naszej gospodarki, 
pomimo nieustannych zmagań 
z przeciwnościami natury i ak-
tualnej sytuacji ekonomicznej.

Jakie podczas tych spotkań 
panują nastroje?

W polskiej tradycji dożyn-
ki to czas radości i podzięko-
wań za plony, więc wydawać 
by się mogło, że bardzo po-
zytywne. Ale z bezpośrednich 
rozmów z rolnikami daje się 
wyczuć narastające nieza-
dowolenie. Czarę goryczy 
przelała sprawa z napływem 
ukraińskiego zboża do Pol-
ski. Rolnicy mówią wprost, 
że „PiS zaorało polską wieś”. 
Trudno się z tym nie zgodzić. 
Rząd ich ignoruje, nie chce 
z nimi rozmawiać. Za to my 
jako Koalicja Obywatelska 
stworzyliśmy „AgroKluby”, 
z którymi jeździmy po Polsce, 
które są prawdziwym forum 
bezpośrednich rozmów z rol-
nikami i mieszkańcami wsi.

Po Polsce jeździ również 
Przewodniczący Platformy 
Obywatelskiej Donald Tusk. 
Ostatnio był nawet w Ustro-
niu. Co wynikło z tego spo-
tkania?

Bardzo budujące było zo-
baczyć wypełniony po brze-
gi amfiteatr. Podobnie było 
w Żywcu, gdzie sala Miej-
skiego Centrum Kultury do-
słownie pękała w szwach. Dla 

nas niezwykle ważne było, że 
to właśnie w naszym regionie 
w Ustroniu, Przewodniczący 
ogłosił, że Koalicja Obywa-
telska ponownie wystartuje 
w wyborach razem. Mieszkań-
ców interesowały m.in. kwestie 
zadłużenia kraju, stanowiska 
wobec tzw. ustawy represyj-
nej, planów przeprowadzenia 
wyborów i referendum. Pamię-
tajmy, że  przed nami najważ-
niejsze wybory od ’89 roku.

Materiał Biura Poselskiego

z PraC PoselskiCh

WYDARZENIA

Zapraszam do biur poselskich 
w Żywcu przy ul. rynek 21 (tel. 
33 861 00 33) i Bielsku-Białej 
przy ul. 11 listopada 7 (tel. 513 
010 737), w których udzielane 
są również bezpłatne porady 
prawne dla wszystkich zainte-
resowanych. Zarówno ja, jak i 
moi współpracownicy jesteśmy 
do Państwa dyspozycji.

Poseł Małgorzata Pępek należy 
do grona najbardziej pracowi-
tych parlamentarzystów w Pol-
sce. W obecnej kadencji sejmu 
wystąpiła z mównicy blisko 490 
razy, plasując się na 6 miejscu 
wśród wszystkich 460 posłów i 
złożyła już ponad 560 interpe-
lacji. Wiele z nich dotyka pro-
blemów, z jakimi borykają się 
mieszkańcy naszego regionu.

z PraC PoselskiCh

referendum ważnyCh 
sPraw dla Polski
Tu już pewne – tegoroczne 
wybory parlamentarne za-
planowane na niedzielę 15 
października połączone będą 
z referendum, w którym Po-
lki i Polacy odpowiedzą na 
cztery pytania. – Wszystkie 
dotyczą kwestii niezwykle 
ważnych dla przyszłości na-
szej Ojczyzny. Chcemy więc, 
aby to nasi rodacy mieli real-
ny wpływ na podejmowanie 
ostatecznych decyzji – mówi 
Przemysław Drabek, poseł 
Prawa i Sprawiedliwości.

Referendum to forma 
głosowania o charakterze 
powszechnym, najbliższa ide-
ałowi demokracji bezpośred-
niej, w której udział mogą brać 
wszyscy obywatele uprawnie-

ni do głosowania. W czasie 
referendum ogólnonarodowe-
go obywatele całego państwa 
wyrażają swoją opinię na waż-
ne tematy. – Jest to więc nic 
innego, jak prawdziwe święto 
demokracji. Pytamy o kwestie 
absolutnie kluczowe i w in-
teresie każdego – niezależnie 
od przynależności partyjnej 
czy poglądów politycznych – 
jest nawoływanie do tego, aby 
w referendum wziąć udział 
i wyrazić swoją opinię – wy-
jaśnia Przemysław Drabek. 

Przypomina, że nie tak daw-
no referendum na poziomie 
lokalnym, dotyczące budo-
wy spalarni śmieci, odbyło się 
w Bielsku-Białej. Różne środo-
wiska miały odmienny pogląd 
na planowaną inwestycję, lecz 

niemal wszyscy zgodnie zachę-
cali do udziału. – Warto słuchać 
mieszkańców i dawać im moż-
liwość wypowiedzenia się. Na 
tym polega istota demokracji. 
Nie brakowało głosów, że py-
tanie odnoszące się do spalar-
ni może nie zostało wówczas 
najlepiej sformułowane, a za-
gadnienie obejmowało jedynie 
cząstkowo, ale nikomu nie przy-
szło do głowy, aby referendum 
torpedować, co teraz obserwu-
jemy w działaniach opozycji 
w kontekście ogólnonarodowe-
go referendum – dodaje.

W niedzielę 15 października, 
gdy odbędą się wybory parla-
mentarne, aż dwa pytania refe-
rendalne dotyczyć będą kwestii 
ściśle związanych z obecną sy-
tuacją geopolityczną, a więc 

i bezpieczeństwem Polski. Czy 
popierasz likwidację bariery na 
granicy Rzeczypospolitej Pol-
skiej z Republiką Białorusi? Czy 
popierasz przyjęcie tysięcy nie-
legalnych imigrantów z Bliskie-
go Wschodu i Afryki, zgodnie 
z przymusowym mechanizmem 
relokacji narzucanym przez biu-
rokrację europejską? – Nasze 
stanowisko jest jasne – opowia-
damy się za tym, aby na oba 
te pytania udzielić odpowiedzi 
„NIE”. Bezpieczeństwo Po-
lek i Polaków to bezsprzecznie 
priorytet. Nie możemy dopuścić 
do tego, aby do naszego kraju 
bez woli jego obywateli wpusz-
czeni zostali imigranci, którzy 
najczęściej zupełnie nie są za-
interesowani dostosowaniem do 
warunków i obyczajów panują-
cych w kraju, do którego trafiają 
– uważa Drabek.

Jak podkreśla poseł, zbli-
żające się referendum będzie 
również okazją, aby raz jesz-
cze dać wyraz temu, że podnie-
sienie wieku emerytalnego nie 
jest rozwiązaniem ani sensow-
nym, ani tym bardziej wycze-
kiwanym przez społeczeństwo. 
Czy popierasz podniesienie 
wieku emerytalnego, w tym 
przywrócenie podwyższonego 
do 67 lat wieku emerytalnego 
dla kobiet i mężczyzn? – Opo-
zycja zarzuca nam, że pytania 

są w jakiś sposób tendencyjne, 
a odpowiedzi na nie oczywiste. 
A może najzwyczajniej wbrew 
woli większości Polek i Pola-
ków chce dążyć do tego, aby 
ludzie dłużej pracowali? Nie za-
pominajmy, jakie decyzje w tej 
materii zapadały przed rząda-
mi Zjednoczonej Prawicy, gdy 
Platforma Obywatelska zafun-
dowała powszechne wydłużenie 
wieku emerytalnego – zauważa 
poseł Prawa i Sprawiedliwości.

Zestaw referendalnych py-
tań otworzy natomiast to, które 

wiąże się z wpływami innych 
państw na sytuację w naszej 
Ojczyźnie. Czy popierasz 
wyprzedaż majątku państwo-
wego podmiotom zagranicz-
nym, prowadzącą do utraty 
kontroli Polek i Polaków nad 
strategicznymi sektorami go-
spodarki? – Za poprzednich 
rządów takie działanie przy-
brało niestety ogromną skalę. 
Nie chcemy do tego wracać 
i jestem przekonany, że rów-
nież nasi rodacy zadecydują 
podobnie – dodaje Drabek. (r)

REFERENDUM – 15 PAŹDZIERNIKA 2023
1. Czy popierasz wyprzedaż majątku państwowego podmiotom zagranicznym, prowadzącą do utraty 
kontroli Polek i Polaków nad strategicznymi sektorami gospodarki?
2. Czy popierasz przyjęcie tysięcy nielegalnych imigrantów z Bliskiego Wschodu i afryki, zgodnie z 
przymusowym mechanizmem relokacji narzucanym przez biurokrację europejską?
3. Czy popierasz podniesienie wieku emerytalnego, w tym przywrócenie podwyższonego do 67 lat wieku 
emerytalnego dla kobiet i mężczyzn?
4. Czy popierasz likwidację bariery na granicy rzeczypospolitej Polskiej z republiką Białorusi?

PrZeMysłaW DraBek,
poseł Prawa i sprawiedliwości:

Patrzymy na naszą ojczyznę w 
perspektywie długofalowej, bo 
to jedyna sensowna droga do za-
pewnienia bezpieczeństwa i roz-
woju na różnych płaszczyznach. 
trudno tymczasem zrozumieć to, 

że opozycja nie chce odpowiadać 
na pytania dotyczące nielegal-
nej imigracji, zgody na unijne 
wymysły, podnoszenia wieku 
emerytalnego czy wyprzedaży 
majątku narodowego. a może 
właśnie zależy jej na tym, aby 
zburzyć mur, wpuścić do kraju 
uchodźców, nasz majątek sprze-
dać za bezcen, a obywateli zmusić 
do dłuższej pracy? Czy bojkoto-
wanie referendum, co w ogóle 
zaprzecza zasadom demokracji, 
nie jest przypadkiem wyrazem 
obaw, że Polki i Polacy zadecydują 
wbrew ich wizji państwa? Nasze 
stanowisko jest takie, że to głos 
naszych rodaków jest najważniej-
szy, a właśnie referendum daje im 
prawo, aby decydować o tym, co 
dziś ma dla każdego z nas ogrom-
ne znaczenie.
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AKTUALNOŚCI

staNisłaW sZWeD,
wiceminister w Ministerstwie rodziny  
i Polityki społecznej,  
poseł Prawa i sprawiedliwości:
Wprowadzaliśmy przez lata kolejne programy 
socjalne, aby wszyscy Polacy – bez względu na 
swoje przekonania polityczne – korzystali ze 
wzrostu gospodarczego, który stał się udziałem 
naszego kraju. Przed ośmiu laty nie było to takie 
oczywiste, olbrzymie sumy znikały gdzieś w lu-
kach Vat-owskich. Dziś nie ma takiej dziedziny 
życia, która by za rządów Prawa i sprawiedli-
wości znacząco nie poprawiła swego stanu, od 
dróg i komunikacji poczynając, przez inwestycje 
ekologiczne, obronność, służbę zdrowia, ener-
getykę po sprawy społeczne.
Doprowadziliśmy bowiem do porządku stan 
finansów Polski. Dzięki temu nasze państwo 
stać na wydatki, w tym wsparcie najbardziej 
potrzebujących grup społecznych, a więc mło-
dych rodzin wychowujących dzieci i emerytów. 
to wsparcie nie zostało zmarnowane, pieniądze 
dla dzieci i seniorów pozwalają im rozwijać się i 
godnie żyć. Programy społeczne to nasza inwe-
stycja w polskie społeczeństwo. Nie ma silnego 
państwa, bez silnego społeczeństwa.
i pod tym względem jesteśmy od początku 
konsekwentni, zawsze zapowiadaliśmy, że 
zależy nam, aby Polska była krajem przyja-
znym dla swoich obywateli. Mimo że doszły 
nowe wielkie wyzwania, przede wszystkim w 
dziedzinie bezpieczeństwa, jako jedyni głośno 
podkreślamy konieczność dalszego udzielania 
szerokiego wsparcia obywatelom Polski. Pozo-
stajemy jedynym gwarantem utrzymania nie 
tylko programów społecznych, ale i pozosta-
łych wielkich przedsięwzięć modernizacji oraz 
obronności Polski.

CzTernasTka i inne wsParCie
Już we wrześniu na kontach 
większości emerytów i renci-
stów pojawią się dodatkowe 
pieniądze, pochodzące z tzw. 14. 
emerytury. – To kolejne świad-
czenie mające wesprzeć te gru-
py społeczne, które zawsze były 
najbardziej narażone na niedo-
statek – mówi Stanisław Szwed, 
poseł Prawa i Sprawiedliwości 
oraz wiceminister rodziny i po-
lityki społecznej.

– Wprowadziliśmy 14. emery-
turę na stałe, aby pomóc tym spo-
śród seniorów, których świadczenia 
są najniższe – wyjaśnia Stanisław 
Szwed. Jej wysokość wyniesie 2 
202,50 zł, trzeba jednak pamię-
tać, że w tym wypadku obowią-
zują progi dochodowe. Oznacza 
to, że w pełnej wysokości czter-
nastkę otrzymają osoby pobiera-
jące od najniższej emerytury do 
kwoty 2 900 zł brutto. Emeryt ze 
świadczeniem zasadniczym powy-
żej tej kwoty otrzyma czternastkę 
pomniejszoną według zasady obo-
wiązującej już w ub.roku, a więc 
złotówka za złotówkę. I podobnie 
jak w 2022 r. nie trzeba w tej spra-
wie składać żadnych dodatkowych 
wniosków, pieniądze wpłyną auto-
matycznie na konto emeryta i ren-
cisty.

– Od początku nasz rząd wspar-
cie dla najbardziej potrzebujących 
traktuje jako priorytet polityki pań-
stwa, a seniorzy to jedna z takich 
grup. W tym celu przez osiem lat 
przebudowaliśmy finanse państwa 
polskiego, przede wszystkim grun-
townie blokując możliwości oszu-
kiwania, m.in. poprzez wyłudzenia 
dziesiątków miliardów złotych 
z fikcyjnych faktur VAT. Dlatego 
z roku na rok jako państwo może-
my pozwolić sobie na zwiększanie 

wsparcia – dodaje minister Stani-
sław Szwed.

Najważniejszym programem 
społecznym Prawa i Sprawie-
dliwości pozostaje Rodzina 500 
plus. Od nowego roku kwota bę-
dzie już wynosiła 800 zł na każ-
de dziecko. Warunki otrzymania 
świadczenia pozostają bez zmian, 
łącznie wsparcie obejmie niemal 
6,7 mln dzieci. – Program przez te 
kilka lat radykalnie zmienił sytu-
ację polskich rodzin. Zlikwidował 

biedę i głód wśród najmłodszych 
Polaków, a dla milionów dzie-
ci i młodzieży stał się okazją do 
poszerzenia swoich horyzontów, 
zdobycia nowych umiejętności czy 
realizacji swoich pasji. To od po-
czątku były pieniądze bardzo do-
brze zainwestowane w przyszłość 
Polski – dodaje poseł PiS.

Wsparciem w wykształceniu 
dzieci jest również coroczna wy-
prawka, a więc kwota 300 zł, ja-
kie rodzina przed nowym rokiem 
szkolnym otrzymuje na zakup pod-
ręczników i przyborów szkolnych 
dla każdego dziecka. Stanisław 
Szwed wskazuje też na inne zapo-
wiedzi Prawa i Sprawiedliwości, 
które wspierają polskie rodziny. 
Obok seniorów od 65. roku życia 
do grona osób, które będą mogły 
skorzystać z programu bezpłatnych 
leków, dołączają od przyszłego 
roku dzieci i młodzież do 18. roku 
życia. Łącznie to ok. 5 mln senio-
rów i 7 mln najmłodszych.

– Warto może przypomnieć 
wszystkim przeciwnikom progra-
mów społecznych, że za poprzed-
nich rządów nie było ani 500, ani 
800 plus, a bezrobocie przekracza-
ło 14 proc. Za PiS jest 500, a teraz 
800 plus, zaś bezrobocie osiągnęło 
najniższe wskaźniki w naszej histo-
rii – dodaje wiceminister. (łu)

sPołeCzniCy idą do sejmu
– Na naszej liście do Sejmu 
znalazły się osoby, które swo-
ją dotychczasową działalno-
ścią społeczną udowodniły, 
że chcą pomagać potrzebują-
cym. Mało tego – doskonale 
wiedzą, jak to robić. Idziemy 
z dużym entuzjazmem po czte-
ry mandaty z naszego Okręgu 
– mówi Mirosława Nykiel, po-
słanka Platformy Obywatel-
skiej, otwierająca listę Koalicji 
Obywatelskiej do nadchodzą-
cych wyborów do Sejmu RP 
w Okręgu nr 27.

Jak podkreśla, 18-osobowe 
grono kandydatek i kandyda-
tów wybrane zostało bardzo 
starannie. Postawiono bowiem 
odważnie również na społecz-
ników, znanych w swoich ma-
łych Ojczyznach i cenionych 
za udzielanie bezinteresow-
nego wsparcia w różnych śro-
dowiskach. – To osoby, które 
najzwyczajniej bronią się ja-
kością. Mnie jako posłankę 
zaangażowaną w sprawy ko-
biet bardzo cieszy to, że i pań 
o wielkim sercu na naszej li-
ście nie brakuje – mówi Mi-
rosława Nykiel, która otwiera 
listę Koalicji Obywatelskiej 
w Okręgu nr 27, obejmującym 
Miasto Bielsko-Biała oraz po-

wiaty: bielski, cieszyński, ży-
wiecki i pszczyński.

O poselski mandat ubiegać 
się będzie Agata Tucka-Ma-
rek, która najaktywniej udziela 
się w rejonie powiatu pszczyń-
skiego. Jest m.in. prezesem 
Krajowego Stowarzyszenia Po-
szkodowanych Działalnością 
Geologiczno-Górniczą, a to 
przecież temat, który dotyczy 
także mieszkańców Czecho-
wic-Dziedzic czy gmin Wila-
mowice i Bestwina. – Promuje 
z powodzeniem i typowym dla 
siebie zapałem te kobiety, które 
angażują się w różne dziedziny 
życia społecznego. Jest współ-
pomysłodawczynią inicjatywy 
wręczania zasłużonym kobietom 
„Klejnotów Ziemi Pszczyńskiej” 
– podkreśla posłanka Platfor-
my Obywatelskiej.

Ciekawą postacią jest inna 
działaczka społeczna, miesz-
kanka gminy Bestwina Beata 
Łukowicz. – Poznałyśmy się 
przy okazji pomocy poszkodo-
wanym w następstwie powodzi 
na terenie gminy Czechowice-
-Dziedzice. Miałam już wów-
czas wrażenie, że ze swoimi 
naturalnymi zdolnościami or-
ganizacyjnymi pojawia się wła-
śnie tam, gdzie trzeba kogoś 
wesprzeć – opowiada posłanka.

Chęć startu w wyborach 
potwierdziła także Bogusła-
wa Kupczak-Wiśniowska. To 
wykładowczyni Uniwersytetu 
Bielsko-Bialskiego, pielęgniar-
ka nie tylko z wykształcenia, bo 
i z powołania, związana choć-
by z Beskidzkim Centrum On-
kologii. – Tematy dotyczące 
zdrowia są jej bardzo bliskie. 
Świetnie się w nich czuje i bez 
wątpienia ma wiedzę, którą 
może spożytkować na poziomie 
ogólnokrajowym jako posłanka 
– zapewnia Mirosława Nykiel.

Znane kobiety na liście Ko-
alicji Obywatelskiej to ponadto 
obecna posłanka Małgorza-
ta Pępek z regionu Żywiec-
czyzny oraz przewodnicząca 
Rady Miejskiej w Bielsku-Bia-
łej Dorota Piegzik-Izydorczyk. 
Olbrzymie zainteresowanie 
wzbudziła natomiast obecność 
na liście Apoloniusza Tajnera. 
Postaci tej specjalnie przedsta-
wiać nie trzeba, wszak wszy-
scy pamiętają, że był trenerem 
Adama Małysza w czasach 
największych sukcesów legen-
darnego skoczka. Następnie 
Tajner pełnił m.in. funkcję pre-
zesa Polskiego Związku Nar-
ciarskiego, gdzie sumiennie 
wywiązał się z obowiązków 
związanych z zarządzaniem 

i rozwojem dyscyplin zimo-
wych.

Nie brakuje także i młodych 
osób – fachowców w swoich 
dziedzinach. Maciej Tomczy-
kiewicz to znany i ceniony 
prawnik z Pszczyny, Marcin 
Ślęk jest członkiem zarządu 
Powiatu Cieszyńskiego i dłu-
goletnim radnym, a Marcin 
Szarek prezesem spółki Be-
skidzki Hurt Towarowy. Rafa-
ła Ryplewicza wielu bielszczan 
zna z działalności radnego 
miejskiego. Z kolei Mateusz 
Smyrski, na co dzień zaufa-
ny, najbliższy współpracow-
nik posłanki Mirosławy Nykiel 
ma doświadczenie w młodzie-
żowym samorządzie, udzielał 
się w organizacjach broniących 
praw człowieka oraz planuje 
zostać w przyszłości dyplo-
matą. To również najmłodszy 
kandydat na liście w okręgu – 
ma zaledwie 21 lat.

Nadchodzące wybory parla-
mentarne będą miały ogromne 
znaczenie, stąd też niezbędna 
mobilizacja, aby 15 paździer-
nika oddać głos. – Nie możemy 
pozwolić na to, aby PiS-owski 
powrót do przeszłości, do cza-
sów słusznie minionych, trwał 
nadal. Za nami szereg spo-
tkań pod hasłem „Tu jest przy-
szłość”. Sama miałam okazję 
odwiedzić aż dziewięć woje-
wództw. Rozmowy z ludźmi 

też uświadomiły nam, jak dale-
ko posunięty jest poziom zdege-
nerowania w różnych obszarach 
funkcjonowania państwa. Czas 
dać temu wyraz przy urnach 
wyborczych – dodaje posłanka.

Wskazuje, że Koalicja 
Obywatelska wyciągnęła 
wnioski z okresu swoich po-
przednich rządów, a jej pro-
gram wyborczy odpowiada 
społecznym potrzebom. To 
choćby dwukrotne zwiększe-
nie kwoty wolnej od podatku, 
do 60 tys. zł. To oznacza, że 
osoby zarabiające do 6 tys. zł 
brutto miesięcznie nie zapłacą 
ani grosza podatku dochodo-
wego. Praca musi się opłacać! 
KO chce również umożliwić 

powrót matkom na rynek pra-
cy poprzez wprowadzenie 
tzw. babciowego, czyli 1500 
zł miesięcznie dla matki dziec-
ka do 3 roku życia decydującej 
się na powrót do pracy.

Nade wszystko jednak 
ważne jest zagwarantowanie 
pozostania Polski w Unii Eu-
ropejskiej, bo to nasze bez-
pieczeństwo, i odblokowanie 
środków unijnych w wysoko-
ści 770 mld zł. Jak potężna to 
skala, niech świadczy porów-
nanie, iż za te środki można by 
wybudować po 30 przedszko-
li w każdej z 2,5 tysiąca gmin 
w Polsce (zakładając za śred-
nią cenę budowy przedszkola 
około 10 mln zł). (reD)

lisTa koaliCji obywaTelskiej  
w OKRęgU NR 27:
1. Mirosława Nykiel/ 2. Małgorzata Pępek/ 3. apoloniusz tajner/  
4. Marcin szarek/ 5. Maciej tomczykiewicz/ 6. Beata łukowicz/ 7. Prze-
mysław Major/ 8. Dorota Piegzik-izydorczyk/ 9. Janusz Hudziec/ 10. rafał 
ryplewicz/ 11. elżbieta Borowik/ 12. Janusz Pawłowski/ 13. Bogusława 
kupczak-Wiśniowska/ 14. Marcin Ślęk/ 15. Mateusz smyrski/ 16. Joanna 
Jędrusik/ 17. Bronisław Jafernik/ 18. agata tucka-Marek.
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NSZZ „Solidarność” Regionu Podbeskidzie

akCja ProTesTaCyjna „solidarnośCi” bbosir

TransParenTy na basenaCh i sTadionaCh
W piątek 25 sierpnia na wszystkich obiektach 
sportowych, obsługiwanych przez Bielsko-
Bialski Ośrodek Sportu i Rekreacji, pojawiły 
się transparenty i flagi „Solidarności”. To wi-
domy znak, że wszczęty przez związkowców 
spór zbiorowy wszedł w nową fazę.

„Solidarność” ma jedno żądanie: realizację 
zapowiedzianych już dawno 500-złotowych 
podwyżek płac dla całej załogi BBOSiR-u. 
Miały one zacząć obowiązywać od 1 lipca br. 
Obietnicę taką złożył pod koniec ubiegłego roku 
prezydent Bielska-Białej – to ważne, bo ośrodek 
jest miejską jednostką budżetową. Związkowcy 
uznali, że słowne obietnice są ważne, ale lepiej 
mieć wszystko na piśmie i w kwietniu br. wy-
stąpili do dyrekcji BBOSiR o podjęcie działań, 
które zaowocują zabezpieczeniem środków na 
podwyżki. Z kolei 2 czerwca br., „Solidarność” 
podpisała porozumienie z dyrekcją Ośrodka, 
dotyczące mających już wkrótce nastąpić pod-
wyżek płac. „Było to zobowiązanie dyrekcji do 
zapewnienia środków na podwyżki, do ich po-
działu w porozumieniu ze związkami zawodo-
wymi oraz wpisaniu tych podwyżek w aneksach 
umów o pracę każdego pracownika” – relacjo-
nuje Rafał Pasternak, przewodniczący „Soli-
darności” w BBOSiR. Podkreśla przy tym, że 
pracownicy z utęsknieniem oczekiwali tych pod-
wyżek, bo płace w ośrodku są, delikatnie mó-
wiąc, bardzo skromne: co czwarty pracownik 
jest na płacy minimalnej.

Związkowcy uważają, że czerwcowe poro-
zumienie od początku było sabotowane przez 
dyrekcję. Zaczęły się kombinacje przy regula-
minie płac, próby wprowadzenia do płacy zasad-
niczej premii regulaminowej. Dyrekcja zaczęła 
też podnosić argument, że obiecane podwyżki 
są w dużej mierze zrealizowane przy okazji re-
gulacji płacowych, wprowadzonych rządowym 
rozporządzeniem dotyczącym wynagrodzeń pra-
cowników samorządowych. Pojawiły się też za-
powiedzi zwolnień grupowych z przyczyn… 

ekonomicznych. „Od początku utrzymywali-
śmy, że regulacje płac spowodowane rządowym 
rozporządzeniem w żaden sposób nie wypeł-
niają zapisów porozumienia. Apelowaliśmy, 
by uzgodnić obiecane podwyżki i wprowadzić 
je w życie podpisując aneksy z pracownikami, 
a potem kombinować z premiami. Wszystko na 
nic” – mówi Rafał Pasternak.

21 lipca zakładowa „Solidarność” podejmuje 
decyzję o wejściu w spór zbiorowy. Ich jedyne 
żądanie to realizacja porozumienia z czerwca br., 
czyli podwyżka płac dla wszystkich pracowników 
w wysokości 500 złotych z wyrównaniem od 1 
lipca br. Dyrekcja wciąż podkreśla, że porozu-
mienie ws. podwyżek jest realizowane poprzez 
regulacje płac spowodowane rządowym rozpo-
rządzeniem. Równocześnie pracodawca odmawia 
podpisania protokołu rozbieżności, kwestionując 
nawet fakt trwania sporu zbiorowego.

Od niedawna związkowcy mają dodatko-
wy, bardzo poważny argument: Państwowa In-
spekcja Pracy, która przeprowadziła kontrolę 
w BBOSiR, stwierdziła m.in. że czerwcowe po-
rozumienie płacowe nie zostało zrealizowane. 
Ostatnio dyrekcja wystąpiła o wskazanie me-
diatora, co de facto oznacza uznanie trwania 
sporu zbiorowego.

25 sierpnia na obiektach BBOSiR pojawiły 
się transparenty i flagi. Związkowcy nie wyklu-
czają podjęcia kolejnych przewidzianych sta-
tutem „Solidarności” kroków w celu realizacji 
swych postulatów. Piłeczka jest po stronie pra-
codawcy…

MODlItwA w 43. ROcZNIcę 
PowsTania solidarnośCi

„Za przyczyną bł. ks. Jerzego Popiełuszki, 
patrona Solidarności, módlmy się, byśmy ob-
chodząc 43. rocznicę naszego Związku trwa-
li przy wartościach płynących z wszystkich 
przykazań Dekalogu” – modlili się uczestnicy 
rocznicowej mszy św. odprawionej w niedzielę 
27 sierpnia 2023 r. w bielskim kościele Trój-
cy Przenajświętszej.

Eucharystii, sprawowanej w intencji Oj-
czyzny i Solidarności, przewodniczył duszpa-
sterz ludzi pracy ks. prałat Józef Oleszko. We 
wspólnej modlitwie uczestniczyli przedstawi-
ciele podbeskidzkiej „Solidarności” na czele 
z przewodniczącym ZR Markiem Boguszem 
i jego zastępcą Łukaszem Lewandowskim oraz 
z pocztami sztandarowymi Regionu Podbeski-
dzie i zakładowych organizacji związkowych 

z FSM-FCA Poland, „Bispolu”, MZK, PSS 
„Społem”, żywieckiego Browaru i spółki Tek-
sid Iron Poland ze Skoczowa.

Rocznicowa msza św. była też okazją do mo-
dlitwy za związkowców, którzy zmarli w minio-
nym roku – byli to m.in. Zdzisław Dudek, Jerzy 
Kronhold, Andrzej Derewiecki, Henryk Kenig, 
Zofia Lulek i Ignacy Achinger.

  

W Skoczowie rocznicowa msza św. w inten-
cji „Solidarności” zostanie odprawiona w środę 
30 sierpnia o godz. 16.30 w kościele Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła. Po zakończeniu Eu-
charystii jej uczestnicy złożą kwiaty pod obeli-
skiem „Solidarności”.

nie Tylko emeryTury PomosTowe

korzysTne zmiany PrzePisów
Prezydent Andrzej Duda podpisał 16 sierp-
nia nowelizację ustawy o emeryturach pomo-
stowych, która uchyla wygasający charakter 
tego świadczenia. Ponadto nowe regulacje 
m.in. zapewniają ochronę działaczy związ-
kowych oraz innych pracowników podle-
gających szczególnej ochronie w sprawach 
z zakresu prawa pracy i wyłączają dodatek za 
szczególne warunki pracy z płacy minimalnej.

Zapisy nowelizacji to efekt porozumienia 
rządu z NSZZ „Solidarność” z 7 czerwca br. 
 Stop wygasającemu charakterowi eme-
rytur pomostowych

Nowela uchyla wygasający charakter eme-
rytur pomostowych. Dotąd emerytury pomo-
stowe przysługiwały tylko tym osobom, które 
przed 1 stycznia 1999 r. wykonywały pracę 
w szczególnych warunkach lub w szczegól-
nym charakterze. To oznaczało, że emerytury 
pomostowe miały charakter wygasający. No-
welizacja to znosi.

Zmianie uległy także przepisy dotyczące in-
stytucji rekompensaty. To odszkodowanie za 
utratę możliwości nabycia prawa do wcześniej-
szej emerytury z tytułu pracy o szczególnym cha-
rakterze. W nowelizacji m.in. zapisano, że okres 
takiej pracy, który uprawnia do ustalenia rekom-
pensaty, musi przypadać przed 1 stycznia 2009 r. 
Nowelizacja ma na celu także rozwiązanie pro-
blemu obchodzenia prawa, które reguluje kwestie 
zawieszania prawa do emerytury pomostowej.

Dotychczas prawo do emerytury pomosto-
wej ulegało zawieszeniu, bez względu na wyso-
kość uzyskiwanego przychodu, w razie podjęcia 
pracy w szczególnych warunkach lub o szcze-
gólnym charakterze. Regulacja ta pozwalała na 
zawieszenie prawa do emerytury pomostowej 
tylko w sytuacji świadczenia pracy w ramach 
stosunku pracy. W nowelizacji zapisano, że 

każda forma wykonywania tego rodzaju pracy, 
bez względu na jej podstawę prawną, powoduje 
zawieszenie prawa do emerytury pomostowej.
 Wzmocnienie ochrony pracowników 
szczególnie chronionych

Nowela wprowadza też regulację dotyczą-
cą zabezpieczenia w sprawach z zakresu pra-
wa pracy. Pracownicy szczególnie chronieni 
będą teraz mogli w sytuacji zwolnienia z pracy 
skorzystać z zabezpieczenia polegającego na 
dalszym świadczeniu pracy aż do rozstrzygnię-
cia przez sąd sprawy o przywrócenie do pracy. 
„Dzisiaj pracodawca zwalnia bezprawnie dzia-
łacza związkowego, sprawa idzie do sądu, to-
czy się długo, a człowiek zostaje bez środków 
do życia. Po zmianach pracownik będzie otrzy-
mywał wynagrodzenie do momentu rozstrzy-
gnięcia sądowego tak, żeby nie pozostawał bez 
środków do życia” – tłumaczył wiceminister 
rodziny i polityki społecznej Stanisław Szwed 
podczas prac parlamentarnych.
 Podwyższenie limitu odliczenia od do-
chodu składki związkowej

Nowela wprowadza również podwyższenie 
z 500 zł do 840 zł rocznego limitu odliczenia 
od dochodu wydatków z tytułu składek człon-
kowskich zapłaconych na rzecz związków za-
wodowych w roku podatkowym.
 Wyłączenie dodatku za szczególne wa-
runki pracy z płacy minimalnej

Kolejnym rozwiązaniem zawartym w nowe-
lizacji jest wyłączenie dodatku za szczególne 
warunki pracy z płacy minimalnej. Koszt wpro-
wadzenia tego rozwiązania to ok. 42 mln zł. 
Zgodnie z obecnie obowiązującymi przepisami, 
do ustalania wysokości minimalnego wynagro-
dzenia nie wlicza się także dodatku za pracę 
w nadgodzinach, nagrody jubileuszowej, od-
prawy emerytalnej i rentowej, dodatku za pracę 
w nocy i dodatku stażowego. (tysol.Pl)

Pałac Prezydencki w Warszawie, 16 sierpnia 2023 roku – pamiątkowe zdjęcie uczestników uroczystości podpisania 
nowelizacji ustawy o emeryturach pomostowych. Wśród gości był m.in. przewodniczący „solidarności” Piotr Duda.
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Pielgrzymka ludzi PraCy
Zarząd regionu Podbeskidzie NsZZ „solidarność” organizuje 17 września wyjazd na 41. ogólnopolską Pielgrzymkę 
ludzi Pracy na Jasna górę. koszty przejazdu pokrywa Zarząd regionu.

Zapisy u przewodniczących zakładowych organizacji związkowych NsZZ „solidarność” do 11 września lub bez-
pośrednio u sekretarza Zr łukasza lewandowskiego (tel. 33  812 67 52, e-mail: sekr.bbial@solidarnosc.org.pl). 
ilość miejsc ograniczona.



sierPień 1980 roku na Podbeskidziu
Poniżej prezentujemy fragmenty wspomnień 
Romana Walczaka, jednego z najważniejszych 
bohaterów strajków w sierpniu 1980 roku 
w Bielsku-Białej. Po raz pierwszy zostały one 
opublikowane w biuletynie „Solidarność Pod-
beskidzia” w sierpniu 1981 roku.

Właśnie mija rok. Kiedy poproszono mnie, 
żebym napisał coś o wydarzeniach sierpnia’80 
na Podbeskidziu, pomyślałem, że warto, a nawet 
trzeba. Z czasem bowiem wiele wyparuje z pa-
mięci, zatrą się wydarzenia, ludzie i daty i wtedy 
jakby tamte dni znikną dla mnie, przestaną ist-
nieć. A tego nie chciałbym, bo zbyt wiele te dni 
znaczą dla mnie.

Był koniec lipca, kiedy zaczęło się coraz czę-
ściej mówić, że coś się dzieje. Mówiło się naj-
więcej o Lublinie, o kolejarzach. „Oni” strajkują, 
„oni” coś sobie wywalczyli, „oni” czegoś tam 
się domagają. 6 sierpnia wracaliśmy objazdem 
z popołudniowej zmiany. Ostro rozmawialiśmy 
o tym, że robota podła, że nikt nie dba o nas kie-
rowców, że jesteśmy bici z dwóch stron; ze strony 
pasażerów i ze strony dyrekcji. Mówiliśmy, że 
trzeba cos zrobić. Następnego dnia było to samo, 
tyle, że po powrocie do domu usiadłem za stołem 
i ułożyłem listę postulatów. Od 8 sierpnia zaczą-
łem pod tą listą zbierać podpisy kolegów. Uzbie-
rało się tego ponad sto pięćdziesiąt. 11 sierpnia po 
raz pierwszy zostałem ściągnięty z trasy. Wezwał 
mnie v-ce dyrektor Dyczek i zapytał, czy zbie-
ram podpisy pod jakąś petycją. Odpowiedziałem, 
że jak będzie gotowa to ją mu wręczę. Na drugi 
dzień znowu ściągnięto mnie z trasy i znowu p. 
Dyczek: – Dawać petycję, najpóźniej jutro ma 
być w dyrekcji.

13 sierpnia kolejne ściągnięcie z trasy. Tym 
razem jednak wręczyłem v-ce dyrektorowi Dycz-
kowi, dyrektorowi naczelnemu Banotowi i se-
kretarzowi POP żądaną petycję domagając się 
potwierdzenia przyjęcia na jednej z kopii. Tro-
chę się wahali, ale wreszcie przystawili pieczątkę 
i wstawili datę.

Tego dnia nie było gróźb i pokrzykiwania, 
ale próba kupienia mnie i to za dwa złote i dzie-
sięć groszy. Podwyższyli mi stawkę godzinową 
z 10,50 na 12,60. Tacy właśnie byli, dać robolowi 
ochłap, przycichnie. Później próbowali kolegów 
i mnie przekupić za 7 milionów – ale też się nie 
daliśmy. Dyrekcja obiecywała powołanie komisji, 
do której każdy będzie mógł zgłaszać swoje żale. 
W ciągu kilku następnych dni do komisji wpłynę-
ło około 170 postulatów od załogi. Napieraliśmy 
do zrobienia masówki, lecz dyrekcja odmówiła.

Gdy zapytaliśmy, kiedy zrobią spotkanie 
z ludźmi w celu omówienia postulatów, usłysze-
liśmy, że być może w październiku. Pusty śmiech 
nas wtedy ogarnął. Oni naprawdę myśleli, że zno-
wu będą mogli zmydlić ludziom oczy, przyklepać 
żądania robotników w różnych komisjach jak 
grabarz mogiłę i dalej będą mieli święty spokój.

Przez cały ten czas byłem regularnie ściągany 
z trasy i straszony przez dyr. Dyczka albo milicją, 
albo prokuraturą. Wreszcie 20 sierpnia doszło do 
najbrutalniejszego ataku. W pokoju kierowców 
dyr. Dyczek próbował wbić klin między mnie 
a kolegów przez ruganie i poniżanie mnie. Nie 
wytrzymałem tego i zaproponowałem mu wyj-
ście poza zakład. Chciałem z nim pogadać jak 
mężczyzna z mężczyzną, lecz nie zgodził się 
i wyszedł.

21 sierpnia dostałem od dyspozytora kartecz-
kę, że z polecenia kadr mam nazajutrz zgłosić się 
z dowodem osobistym i książeczką wojskową do 
WKU do Cieszyna. W domu czekało mnie już 
wezwanie na odpowiednim blankiecie. Po przy-
jeździe do Cieszyna okazało się, że nikt o niczym 
nie wie. Dawno temu dostałem przecież grupę 

„D” i nie mogli mnie zabrać do wojska. Odesłali 
więc do domu. W jakiś czas później dowiedzia-
łem się, że tow. Buziński wprost szalał ze zło-
ści, że przez niedopatrzenie dwóch pułkowników 
wziął w łeb tak dobry i sprytny plan zamknięcia 
w koszarach prowodyra.

W ogóle po 20 sierpnia zaczęło już być gorą-
co. Swoją robotę zaczęli SB-ecy. Któregoś dnia 
jeden z nich grał ze mną w wiecznego pasażera 
i jeździł bez końca w moim autobusie. Inni prze-
pytywali moich kolegów na mój temat próbując 
zastraszyć. Jeszcze inni łazili u mnie w domu 
po sąsiadach i zapuszczali haczyki. W tym cza-
sie także zaczęli przychodzić do nas do zajezd-
ni na Długiej ludzie z innych zakładów pracy 
z Bielska: z PKS, Befamy, Apeny i jeszcze kil-
ku innych. Ktoś z PKS-u przywiózł wiadomość 
z Gdańska, no i słynne 21 postulatów. Dodali-
śmy jeszcze cztery swoje: zmianę składu dyrek-
cji, wybory nowych władz do wolnych związków 
zawodowych, podwyżkę płac oraz realizację po-
przednich 170 postulatów.

25 sierpnia otrzymałem wezwanie do dyrekcji. 
Straszono mnie więzieniem, paragrafami, z któ-
rych miałem być sądzony i innymi represjami. 
Po wyjściu z budynku wraz z kilkoma kolega-
mi doszliśmy do wniosku, ze czas nadszedł /…/.

W nocy z 25 na 26 sierpnia rozmawialiśmy 
długo. Były żony niektórych kolegów. Wiedzia-
łem, że teraz już wycofać się nie można. Mó-
wiąc szczerze wszyscy mieliśmy obawy i trochę 
baliśmy się. Ustaliliśmy jednak z grubsza orga-
nizację strajku, różne jego służby. Kiedy wszy-
scy rozeszli się zdjąłem z łóżka czerwoną kapę, 
pociąłem ją na paski i zrobiłem z niej kokardy. 
Przez pierwsze godziny strajku Komitet Strajko-
wy nosił je na piersiach. Później zamieniliśmy je 
na biało-czerwone.

W nocy z 26 na 27 sierpnia /…/ w jadącym do 
zajezdni autobusie czuło się ogromne napięcie. 
Kiedy dojechaliśmy do zajezdni powiedziałem do 
kolegów: – Słuchajcie, niczego nam nie załatwio-
no, trzeba ogłosić strajk. Zaczęła się dyskusja. 
Coraz więcej było za. Do stojącego z otwartymi 
drzwiami autobusu doszli mechanicy z zajezdni. 
Po gorącej dyskusji wybrano Komitet Strajko-

wy. Wybrano mnie przewod-
niczącym. Oprócz tego w skład 
Komitetu weszli: bracia Z.A. 
Paterkowie, J. Marcinek, J. 
Berezowski, S. Wajdzik, G. 
Batelta, A. Michura i inni. Po 
chwili przybiegł ktoś z dyrek-
cji: – Panowie, niech Komitet 
Strajkowy rozmawia, ale reszta 
do pracy! – Nic z tego – odpo-
wiadamy – żądamy przybycia 
Buzińskiego, Łabudka, dy-
rektora Zjednoczenia Zulaufa 
i kogoś z WRZZ. Tego dnia 
ani jeden autobus nie wyjechał 
do miasta. Opowiadano nam 
później, że ludzie przyjęli to 
najpierw z niedowierzaniem. 
Stali na przystankach i czeka-
li, aż wreszcie ruszyli jeden za 
drugim na nogach do pracy. 

Nikt jednak się nie złościł. Był to nasz pierw-
szy sukces.

Nasi pasażerowie w ten sposób rozpoczę-
li swój własny strajk. Około godziny 8.00 rano 
przyjechał Buziński ze świtą oraz wicewojewoda 
i przedstawiciele WRZZ. I sekretarz KW opowia-
dał o tatusiu z pylicą i że on też był robotnikiem 
i że zawsze z robotnikami. – Ja was rozumiem, 
ale zrozumcie i mnie. Na pewno się dogadamy. Ja 
tak jak i wy od pół roku cielęciny nie widziałem. 
Przerwaliśmy mu. – Do rzeczy panie sekretarzu 
– a on wtedy do nas – daję wam 5 milionów. 
W pierwszej chwili zapanowała konsternacja. – 
Skąd nagle wziął te 5 milionów – pomyślałem. 
Odrzuciliśmy to, żądając najpierw spełnienia 
wszystkich naszych postulatów łącznie z postula-
tami gdańskimi. Zażądaliśmy łączności ze Stocz-
nią. Wtedy przedstawiciel WRZZ zaproponował 
nam jeszcze 2 miliony, na co mistrz z zajezdni, 
inżynier Kosmowski odparł: – My tych pieniędzy 
między dwie suche kromki nie włożymy. Nieba-
wem Patryk został wybrany wiceprzewodniczą-
cym Komitetu Strajkowego. On i potem wielu, 
którzy wydawali mi się kiedyś, że są po „drugiej 
stronie”, okazali się z nami. Tacy sami jak my.

Łączności ze Stocznią nie mieliśmy. 
Dołączyły do nas natomiast PKS, Transbud, 
potem baza „Przemysłówki”. Przez cały czas 
wjazd na ulicę Długą był zablokowany przez 
milicję. Po przyłączeniu się innych zakładów 
powstał MKS.

Mnożyły się wtedy dowody solidarno-
ści z nami. Ludzie przynosili nam pod bramę 
żywność, kawę i napoje. Były też kwiaty. Kio-
skarka przyniosła nam na przykład 10 paczek 
„sportów”. Śmiesznie brzmiały w tym wszyst-
kim słowa Buzińskiego i Banota o bezradnych 
staruszkach drepczących ze Złotych Łanów po 
lekarstwa, o wściekłości i rozżaleniu ludzi. Pa-
miętam, jak kilku naszych w chłodny wieczór 
poszło do milicjanta warującego przy wjeździe 
na ulicę Długą. Przynieśli mu gorąca herbatę. 
Wypili w zgodzie. Po chwili jednak „naszego 
milicjanta” zdjęto ze służby.

W tym czasie dowiedzieliśmy się, że przygo-
towywana jest akcja protestacyjna w rozdzielni 
CPN w Wapienicy. Sztab antystrajkowy, zebrany 
przy Buzińskim, szykował się do użycia siły. Do 
konfrontacji siłowej – jak się później okazało – 
napierał Buziński i dwaj sekretarze Kulig i Szcze-
panik. Przeciwko był (o dziwo) komendant MO 
Witek. Na szczęście jednak do takiego rozwiąza-
nia sprawy nie doszło, ale mało brakowało, aby 
przez tych kilku ludzi Polski Sierpień właśnie 
stąd z Podbeskidzia, popłynął krwią.

Przygotowano natomiast akcję szkalowania 
przywódców strajku. Sekretarz Kulig przyrządził 

wstrętny pasztet na mnie, na Kosmowskiego i na 
ludzi z PKS i Transbudu. Różne brednie miały 
ześwinić nas w oczach ludzi, pokazać im „jacy to 
kryminaliści wiodą was do katastrofy”.

Wszystko to miało być umieszczone w ulot-
kach oraz w specjalnym antystrajkowym numerze 
„Kroniki”. Kilku dziennikarzy odmówiło jednak 
stanowczo sekretarzowi Kuligowi. Nie było rów-
nież specjalnego numeru z wywiadem prokurato-
ra, który miał nas straszyć różnymi paragrafami 
za szkody gospodarcze itp.

Zakończyliśmy strajk, gdy w Szczecinie pod-
pisano porozumienie, a w Gdańsku lada moment 
miało to nastąpić. Pamiętam była niedziela, 31 
sierpnia, godzina 8 minut sześć, kiedy Patrycjusz 
Kosmowski podniósł słuchawkę i prosząc Buziń-
skiego powiedział: – Panie sekretarzu, autobusy 
wyjeżdżają na miasto. Wyjechaliśmy. Niewyspa-
ni, nieogoleni, ale pełni zwycięstwa. Pierwsi pa-
sażerowi ściskali kierowcom ręce. Ktoś na ulicy 
podniósł zaciśniętą rękę /…/.

roMaN WalCZak

Roman Walczak ur. 1951 r. w miejscowości 
Ciernie. W latach 1973-1983 kierowca w Woje-
wódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacji w Biel-
sku-Białej. 27 sierpnia 1980 r. organizator 
strajku pracowników WPK, a następnie współ-
inicjator protestów w bielskim PKS i Transbu-
dzie. We wrześniu 1980 r. wiceprzewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Założycielskiego 
Samorządnych Niezależnych Związków Za-
wodowych Podbeskidzia w Bielsku-Białej, 
następnie przewodniczący KZ NSZZ „Solidar-
ność” w WPK; w 1981 r. założyciel na Podbe-
skidziu struktur Komitetu Obrony Więzionych 
za Przekonania oraz Konfederacji Polski Nie-
podległej; 11 listopada 1981 r. organizator nie-
podległościowej manifestacji w Bielsku-Białej. 
Od 13 grudnia 1981 do 12 grudnia 1982 r. in-
ternowany. Od listopada 1983 r. na emigracji 
w Kanadzie.

„Solidarność Podbeskidzia” nr 8 (499) z 30 sierpnia 2023 r. – comiesięczny dodatek związkowy do „Gazety Beskidzkiej”. Redakcja: Zarząd Regionu Podbeskidzie NSZZ 
„Solidarność” 43-300 Bielsko-Biała ul. Adama Asnyka 19; tel. 33 812 67 90, e-mail: bbial@solidarnosc.org.pl. Więcej informacji: www.solidarnosc.org.pl/bbial

Jedno ze związkowych spotkań w bielskim WPk – pierwszy z lewej roman 
Walczak, obok niego Patrycjusz kosmowski.

ZARZĄD REGIONU PODBESKIDZIE 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”
43-300 Bielsko-Biała, ul. Adama Asnyka 19

Sekretariat tel. 33 812 67 90  
e-mail: bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Rozwoju Związku  
tel. 530 760 060, tel. 33 812 67 90 
e-mail: drz.bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Szkoleń tel. 33 812 67 52 
e-mail: skarb.bbial@solidarnosc.org.pl

Dział Prawny tel. 33 812 67 53  
e-mail: prawnicy.bbial@solidarnosc.org.pl

SIEDZIBY ODDZIAŁÓW
Cieszyn, ul. Głęboka 58 
Oświęcim, ul. Śniadeckiego 21
Skoczów, ul. Bielska 18 
Żywiec, al. Piłsudskiego 56

skonTakTuj się z nami
osoby zainteresowane przynależnością do związku 
zawodowego „solidarność” lub mające problemy w 
swoich zakładach pracy proszone są o kontakt z Za-
rządem regionu Podbeskidzie NsZZ „solidarność” lub 
terenowymi oddziałami naszego związku. 
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POWIAT BIELSKI

młodzież ChCe zawodu
Technik fotografii i multimediów, obok informatyka i logistyka, to najpopularniejszy w tym roku kierunek 

wybierany przez młodzież w Technikum Zespołu Szkół Technicznych i Licealnych im. S. Staszica 

w Czechowicach-Dziedzicach. W bielskim starostwie podsumowano nabór elektroniczny do szkół 

ponadpodstawowych.

Jak mówi Dorota Nikiel 
z Zarządu Powiatu Bielskie-
go, odpowiedzialna za eduka-
cję, obecna rekrutacja wypadła 
bardzo dobrze. Stało się tak 
przede wszystkim dlatego, że 
to drugi rocznik dzieci, które 
rozpoczęły edukację w wieku 
6 lat dołączając do 7-latków.

I tak, czechowicką placów-
kę wybrało 260 absolwentów 
szkół podstawowych. Pozwo-
li to na otwarcie aż 8 pierw-
szych klas. Młodzi ludzie będą 
kształcić się w zawodach: tech-
nik fotografii i multimediów, 
logistyk, informatyk, me-
chatronik, technik reklamy, 
technik żywienia i usług ga-
stronomicznych. Będą również 
dwie klasy mieszane: mecha-
nik i handlowiec, a także lo-
gistyk oraz technik fotografii 
i multimediów. We wrześniu 
więc we wspomnianej „resor-
tówce” zostaną otwarte o dwie 
pierwsze klasy więcej niż mia-
ło to miejsce rok wcześniej.

O p r ó c z  p o p u l a r n y c h 
w ostatnich latach zawodów 
informatyka i logistyka, w tym 
roku wyjątkowo dużo kandy-

datów wybrało kierunek foto-
grafia i multimedia. – Wydaje 
się, że młodzież duże nadzie-
je na swoją przyszłość wiąże 
z mediami społecznościowymi 
– mówi Dorota Nikiel.

Z kolei w szkole branżo-
wej I stopnia otwartych zo-
stanie aż 5 pierwszych klas, 
a więc o jedną więcej niż rok 
temu. Uczniowie (łącznie 160 
osób) będą uczyli się zawo-
dów: cukiernik, piekarz, kel-
ner, kucharz, mechanik maszyn 
i urządzeń, ślusarz, mechanik 

samochodowy, blacharz, la-
kiernik samochodowy, sprze-
dawca, fryzjer i elektryk. Tym 
samym od 1 września w szko-
le przy ul. Traugutta będzie 
kształciło się w sumie już 
ponad 1 100 młodych osób. 
Zespół Szkół Technicznych 
i Licealnych otworzy tak-
że pierwszą klasę w liceum 
dla dorosłych.

Na brak kandydatów nie 
może narzekać również Li-
ceum Ogólnokształcące im. M. 
Skłodowskiej-Curie w Czecho-

wicach-Dziedzicach. Podobnie 
jak w zeszłym roku powstaną 
tam 4 pierwsze klasy o pro-
filach matematycznym, bio-
logicznym, humanistycznym 
oraz biologiczno-humanistycz-
nym. – Za zainteresowaniem 
naszym liceum stoją wyniki 
matur, którego to egzaminu 
w tym roku zdawalność wynio-
sła 100 procent. To z pewno-
ścią ma znaczenie dla młodego 
człowieka, który wybiera pla-
cówkę bliżej swojego miejsca 
zamieszkania – dodaje.

Powiat bielski jest tzw. 
organem prowadzącym tak-
że dla czechowickiego Ze-
społu Szkół Specjalnych nr 
4 oraz Powiatowego Zespołu 

Placówek – Szkoły Mistrzo-
stwa Sportowego Szczyrk. 
W tych placówkach nabór 
odbywa się na innych zasa-
dach. (MF)
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aNDrZeJ PłoNka,
starosta bielski:

Dużej frekwencji przy naborze 
z całą pewnością pomogło po-
dwojenie roczników kończących 
edukację w szkołach podstawo-
wych. ale i tak widać duże zain-
teresowanie ofertą przygotowaną 
przez szkoły na terenie powiatu 
bielskiego. to cieszy, bo w sąsiedz-
twie absolwenci podstawówek 

mieli również sporo możliwości 
wyboru. 
W naszym wypadku procentują 
wieloletnie inwestycje, dobra, 
ciągle podnosząca swoje kwali-
fikacje kadra i stałe dostosowa-
nie propozycji programowych do 
zmieniających się warunków na 
rynku pracy.
Można być zadowolonym nie tyl-
ko z samej rekrutacji, z tego, że 
młodzież wybrała właśnie nasze 
szkoły. Dobrze się dzieje – bo to 
nie pierwszy rok z takim efek-
tem – że młodzi ludzie wykazują 
duże zainteresowanie konkret-
nym zawodem. Należy przez to 
rozumieć, że chcą szybko wejść 
na rynek pracy. a to dobrze, bo w 
ten sposób rosną nam kadry dla 
naszej regionalnej gospodarki, 
skarżącej się nieco na brak wy-
kwalifikowanych rąk do pracy.

szukamy rodzin 
zasTęPCzyCh
Bielskie Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie szuka rodzin 
zastępczych. Jego pracownicy 
pojawiają się na piknikach i im-
prezach masowych, promując 
ten sposób pomocy dzieciom 
i młodzieży w trudnej sytuacji.

Udział w piknikach okazał się 
dobrym pomysłem na przybliżenie 
problematyki rodzin zastępczych, 
bowiem wielu mieszkańców re-
gionu dopiero wtedy dowiaduje 
się, że często w sąsiedztwie są 
dzieci, które potrzebują opieki 
rodziny zastępczej, pytają, czym 
różni się ta forma od adopcji. – 
Cieszę się, że wykonaliśmy pierw-
szy krok, docierając z informacją 
– mówi Katarzyna Olszyna, dy-
rektor Powiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie w Bielsku-Białej. 
Plakaty i informacje pojawiły się 
w ośrodkach zdrowia, kultury, bi-
bliotekach czy halach sportowych, 
informacje płyną także z kościel-
nych ambon, bo kampanię wsparł 
biskup diecezji bielsko-żywieckiej 
ks. Roman Pindel.

A potrzeby są ogromne. Zda-
rza się, że w wyniku interwencji 

w jednym tygodniu trzeba zna-
leźć opiekę kilkunastu dzieciom. 
Choć bywa i tak, że przez kwar-
tał Centrum nie notuje interwen-
cji. Najbardziej potrzeba rodzin 
i osób, którzy zaopiekowaliby 
się jednym dzieckiem czy ro-
dzeństwem. Co ważne, nie trzeba 
od razu decydować się na zosta-
nie rodziną zastępczą, pomagać 
można w inny sposób. Poszuki-
wane są tzw. rodziny pomocowe, 
które np. w wakacje zajmą się 
na 2 tygodnie dziećmi z zawo-
dowej rodziny zastępczej. Ktoś 
inny może pomóc poprzez naukę 
języka angielskiego czy matema-
tyki.

W powiecie bielskim jest ok. 
120 rodzin zastępczych, ale aż 
70 proc. z nich to rodziny spo-
krewnione, co oznacza, że dziec-
ko trafia pod opiekę dziadków 
lub rodzeństwa. Zawodowych 
rodzin zastępczych jest tyl-
ko 11. Dzieci przebywają tak-
że w dwóch placówkach. Obie 
znajdują się w Czechowicach-
-Dziedzicach: Ośrodek Pomocy 
Dziecku i Rodzinie oraz Dom 
dla Dzieci na Lipowcu. (MF)

nowośCi w sChronisku

Szkolne schronisko młodzieżowe 
w Szczyrku zmienia swoje oblicze. 
Nowoczesne świetlica i kuchnia dla 
gości – to ostatnie inwestycje w „Hon-
drasiku”, placówce działającej 
w strukturze Powiatowego Zespołu 
Placówek – Szkoły Mistrzostwa Spor-
towego Szczyrk. W roku szkolnym 
korzystają z niego młodzi sportowcy, 
uczniowie SMS-u.

W liczącym ponad sto lat budynku 
przy ul. Sportowej u podnóża Skali-
tego mieściła się kiedyś szkoła, którą 
potem zaadaptowano na szkolne schro-
nisko z 50 miejscami noclegowymi. 
Najczęstszymi gośćmi są wycieczki 

szkolne, oazowe, harcerze, studenci 
i młodzi sportowcy, którzy przyjeżdżają 
w Beskidy na obozy. Leciwy budynek 
wymaga remontów, ale jak mówi Do-
rota Nikiel, odpowiedzialna za oświa-
tę w powiecie bielskim, ze względu na 
ograniczone możliwości inwestycje do-
konywane są stopniowo.

Ostatnio w zadbanym zielonym 
ogrodzie za schroniskiem powsta-
ła drewniana wiata ze stolikami i ła-
wami oraz palenisko. Jest także grill, 
udostępniany na życzenie grup. Dzięki 
temu grupy mają zadaszone miejsce, 
w którym można prowadzić zajęcia na 
świeżym, górskim powietrzu. Ścieżki 
wybrukowano, pojawiły się nowe es-

tetyczne magazyny: gospodarczy oraz 
sportowy, na sprzęt dla turystów.

Z kolei wewnątrz wyremontowano 
kuchnię i świetlicę, a także łazienki. 
Niedawno wymieniono również pię-
trowe łóżka w salach wieloosobowych.

W Szkolnym Schronisku Młodzieżo-
wym „Hondrasik” znajdują się pokoje 
wieloosobowe – 6, 8, 10 i 16-łóżkowe. 
Na drugim piętrze są 2 pokoje 3-oso-
bowe i jedna „czwórka”. Te mniejsze 
w roku szkolnym zajmowane są przez 
uczniów szczyrkowskiej Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego. Dla turystów 
są udostępnione sale wieloosobowe. 
Wszystkie pokoje są dostępne dla osób 
z zewnątrz w wakacje i ferie. (MF)

szkolne schronisko Hondrasik w szczyrku zmienia swoje oblicze.
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Piękna wieś  
i jej sołTyska

Sołtys Bestwiny Maria Maroszek zdobyła wyróżnienie w prestiżowym 

konkursie „Piękna Wieś Województwa Śląskiego”.

Po sukcesach z lat ubie-
głych, m.in. w kategoriach 
„najpiękniejsza wieś” i „naj-
piękniejsza zagroda wiejska” 
przyszedł czas na „najlepszego 
sołtysa”. Urząd Marszałkowski 
Województwa Śląskiego bar-
dzo pozytywnie ocenił dzia-
łalność sołtys Bestwiny Marii 
Maroszek oraz wniosek przy-
gotowany przez Referat Spor-
tu i Promocji gminy Bestwina, 
przyznając pani sołtys wyróż-
nienie.

Maria Maroszek sołtysem 
Bestwiny jest od 2003 r., obec-
nie upływa jej piąta kadencja 
na tym stanowisku i zarazem 
jubileusz 20-lecia w tej roli. 
Czterokrotnie była wybiera-
na jako radna do Rady Gminy 
Bestwina i w jej ramach praco-
wała w Komisji Budżetu i Fi-
nansów.

Od kilkudziesięciu lat Ma-
ria Maroszek jest członkinią 
Koła Gospodyń Wiejskich 
„Bestwinianki” w Bestwinie, 
jednego z najstarszych w regio-
nie, z ponaddziewięćdziesię-
cioletnią historią, które odnosi 
sukcesy w konkursach i prze-
glądach kulinarnych m.in. „Bi-
twa Regionów”. Angażuje się 
także w prace Gminnej Spół-
ki Wodnej Melioracyjnej, ak-
tywnie działa w społeczności 
rolników i rybaków w ramach 
Lokalnej Grupy Rybackiej 
„Bielska Kraina”, współpra-
cuje również z Towarzystwem 
Promocji Ryb „Pan Karp”, 

sama ma także doświadczenia 
związane z hodowlą tego sym-
bolu gminy Bestwina. Sołtys 
współdziała także z Agencją 
Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa w Częstocho-
wie i jej powiatowym biurem 
w Bielsku-Białej, Ośrodkiem 
Doradztwa Rolniczego, Po-
wiatowym Inspektoratem 
Weterynaryjnym, Instytu-
tem Rybactwa Śródlądowego 
w Olsztynie, ale także z ro-
dzimą parafią Wniebowzięcia 
NMP w Bestwinie, Ochotniczą 
Strażą Pożarną w Bestwinie, 
Gminnym Ośrodkiem Kultury, 
Gminną Biblioteką Publiczną, 
Towarzystwem Miłośników 
Ziemi Bestwińskiej.

– Oczywiście, z mocy pra-
wa to Gmina jako jednostka 
samorządu terytorialnego ma 
gwarantować mieszkającym 
na jej terenie obywatelom 
cały szereg usług. Trudno jed-
nak sobie wyobrazić, aby na-
sze działania odbywały się tak 
płynnie i bez przeszkód, gdyby 
zabrakło tego wsparcia od całej 
grupy ludzi z bardzo różnych 
organizacji i stowarzyszeń. Dla 
takiego zaangażowania zwykło 
się używać określenia „społe-
czeństwo obywatelskie”. Pani 
sołtys w tym gronie społecz-
ników Bestwiny ma swoje hi-
storyczne już miejsce – mówi 
wójt gminy Bestwina Artur 
Beniowski. (ugB)

gmINA BESTWINA

święTo karPia Polskiego
Wędkarska pasja, muzy-
ka i kulinarne mistrzostwo 
jak zwykle towarzyszyły 
tegorocznej, już XXI edy-
cji Święta Karpia Polskie-
go w Kaniowie.

Ze stawów – prosto na 
stoły, nie tylko na te wi-
gilijne, ale też piknikowe, 
podczas upalnego lata. Karp 
z gminy Bestwina, hodowa-
ny tutaj od niepamiętnych 
czasów, a udoskonalony 
i rozsławiony przez działa-
jącego w Kaniowie Adol-
fa Gascha, każdego roku 
w sierpniu przeżywa mo-
menty prawdziwej chwały. 
Po raz 21. z wyjątkowym 
rozmachem i przy pięknej 
pogodzie, a także z udziałem 
gwiazd estrady i gości z róż-
nych stron powiatu, regionu, 
a nawet z sąsiednich woje-
wództw.

Świętu tradycyjnie to-
warzyszyły zawody węd-
karskie, w których teraz 
wzięło udział 91 uczestni-
ków. Największą złowił An-
drzej Góra (amur, 3,25 kg), 
najwięcej Seweryn Furczyk 
(łącznie 8,06 kg). Popołu-
dniowe świętowanie rozpo-
częło się przy muzyce kapeli 
„Zbójnicy” ze Szczyrku. 
Przybywający na kaniowskie 
tereny rekreacyjne miłośnicy 
dobrej ryby mieli do wyboru 
karpia w różnych postaciach 
(wędzony, smażony), jesio-
try, pstrągi, ryby w zalewie 
octowej, przysmaki mięsne, 
frytki, lody, gofry, napoje, 
watę cukrową… Dla dzie-
ci przygotowano dmuchane 
zamki, pojawiły się stoiska 
z gadżetami i konkursami. 
Panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Kaniowie pod 
przewodnictwem Mieczy-
sławy Głombek oferowały 
słodkie, domowe wypieki.

Oprócz „Zbójników” na 
estradzie zaśpiewali i zagrali 

„Lokomotywa Band”, a także 
znany słowacki artysta Marek 
Bednár. To kolejny, po wystę-
pującej na Święcie Gminy Be-
stwina „Kortinie”, wykonawca 
zza południowej granicy. 
Wieczorną zabawę taneczną 
poprowadził popularny „Al-
batros”, wielokrotnie koncer-
tujący na tutejszych scenach.

Przy okazji Święta Kar-
pia Polskiego wójt gminy 
Bestwina Artur Beniow-
ski przypomniał o ogro-
mie pracy wkładanej przez 
miejscowych wędkarzy 
w upiększanie gminy i akwe-
nów. W podobnym tonie 
wypowiedział się prezes Sto-
warzyszenia Wędkarskiego 
Roman Sas, który otrzymał 
od kolegów specjalną nagro-

dę. Wyróżnieni statuetkami 
za pracę społeczną na SW 
„Kaniowski Karp Królew-
ski” zostali: Mirosława Fej-
dyk, Roman Pietrzakowski, 
Łukasz Pasierbek, Bartłomiej 
Drużbański, Tomasz Godu-
la, Jacek Janusz, Arkadiusz 
Kowala, Przemysław Kry-
wult, Stanisław Kulig, Ma-
rek Lis, Bogdan Mrowiec, 
Janusz Niemiec, Piotr Gry-
gierzec, Grzegorz Sieracki, 
Wacław Ryszka.

Organizatorami XXI Świę-
ta Karpia Polskiego w Kanio-
wie byli: Gminny Ośrodek 
Kultury w Bestwinie, Lo-
kalna Grupa Rybacka „Biel-
ska Kraina”, Stowarzyszenie 
Wędkarskie „Kaniowski Karp 
Królewski”. (ugW)

Jak co roku na Święto karpia Polskiego zjechały dziesiątki miłośników 
zabawy i smacznej ryby z całego regionu.
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artur BeNioWski,
wójt gminy Bestwina:

Jesteśmy dumni z wyróżnienia dla 
naszej pani sołtys, od razu jednak 
trzeba dodać, że w pełni sama so-
bie zasłużyła na ten tytuł. Jako 
sołtys i radna zawsze dbała, aby 
sołectwo było bezpieczne, wspiera 
działania na rzecz rozwoju nasze-
go regionu. ale bardzo aktywnie 
na rzecz lokalnej społeczności, 
przede wszystkim sołectwa Be-
stwina, ale i pozostałych miejsco-
wości, działa też w organizacjach 
społecznych. Właściwie trudno 
byłoby znaleźć jakąś dziedzinę 
naszego gminnego życia, w której 
zabrakłoby wsparcia pani Marii.

stawiamy ją za wzór do naślado-
wania dla wszystkich sołtysów w 
Polsce. Warte podkreślenia są jej 
uśmiech, bezpośrednie podejście, 
wytrwałość i gotowość do rozwią-
zywania wszelkich problemów 
mieszkańców. Wiele zrealizowa-
nych zadań i inwestycji na terenie 
Bestwiny w okresie ostatnich 20 
lat były możliwe dzięki jej stara-
niom, zaradności, poświęceniu i 
zaangażowaniu.
Dziękuję Pani Marii za wytrwałą 
i wieloletnią pracę na rzecz spo-
łeczności samorządowej gminy 
Bestwina i życzę sukcesów w 
codziennej pracy na stanowisku 
sołtysa oraz wszelkiej pomyślno-
ści w życiu osobistym.

seTne urodziny Pani franCiszki

Jubilatka w towarzystwie córki i zięcia otrzymała życzenia i bukiet kwiatów 
od wójta artura Beniowskiego.

Wspaniały jubileusz setnych uro-
dzin obchodziła w środę 9 sierpnia 
mieszkanka Bestwinki Franciszka 
kubik. urodzona w 1923 r. w ka-
niowie, a mieszkająca w Bestwin-
ce jubilatka związek małżeński 
zawarła w sierpniu 1946 r. ze sta-
nisławem kubikiem, doczekała się 
córek – Barbary i Haliny, wnucząt i 
prawnuków.
Życzenia urodzinowe wraz z bu-
kietem kwiatów i upominkiem od 
wójta gminy artura Beniowskiego 
jubilatka odebrała w domu, w to-
warzystwie córki Barbary i zięcia 
andrzeja. Wójt przekazał także oko-
licznościowy list podpisany przez 
Prezesa rady Ministrów Mateusza 
Morawieckiego.
Cała gmin Bestwina pani Francisz-
ce kubik składa najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, radości i pomyśl-
ności na kolejne lata życia.
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Turniej siaTkówki Plażowej
W ostatnią sierpniową niedzielę 
w ośrodku rekreacji i sportów 
Wodnych w kaniowie rozegrano 
turniej siatkówki plażowej. uczest-
ników nie przestraszyły nawet 
burze, która w weekend przeszły 
nad regionem. stawką bowiem 
był puchar wójta gminy Bestwina 
artura Beniowskiego oraz radnych 
powiatu bielskiego: Jana stancli-
ka, grzegorza gawędy i łukasza 
Pasierbka. Przyznano również na-
grody rzeczowe i dyplomy, które 
ufundował Wydział Promocji Powiatu, kultury, sportu 
i turystyki.
impreza cechowała się bardzo dobrą atmosferą, du-
chem „fair play” i wysokim poziomem sportowym. W 
rozgrywkach wzięło udział osiem par, najlepsza okazała 
się drużyna o nazwie „Bananowcy” (Marcin Harazim, 

Dawid adamczuk), drugie miejsce zajęła ekipa „slabi 
toilet” (Jakub i tomasz Przywara), a na trzecim stopniu 
podium stanęli Michał Pawłuszkiewicz i Marcel koziń-
ski. Nagrody podczas podsumowania wręczali wójt 
artur Beniowski i radny łukasz Pasierbek, o właściwy 
przebieg turnieju zatroszczył się kierownik referatu 
sportu i Promocji Piotr kine. (ugB)
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gmINA jASIENICA

POwstANIE ZjAZD w gRODŹcU
W Grodźcu tuż obok drogi ekspresowej S52 Minister Infrastruktury 

Andrzej Adamczyk uroczyście podpisał Program Inwestycji dla budowy 

zjazdu i wjazdu na dwupasmówkę. – Droga znacząco ułatwi zarówno życie 

mieszkańcom, jak i rozwój przedsiębiorczości w tej części naszego regionu – 

mówi wójt Janusz Pierzyna.

– Widać, jak ważna jest 
budowa takich, zdawałoby 
się, niewielkich dróg, jak bar-
dzo zmieniają one możliwo-
ści regionu – wyjaśnia Janusz 
Pierzyna. Chodzi o budowę 
w Grodźcu zjazdu od strony 
Bielska i wjazdu w kierunki 
Cieszyna. Przypomnijmy, na 
południowej nitce ekspresów-
ki takie rozwiązanie funkcjonu-
je od początku istnienia drogi. 
Brak równoległego węzła po 
stronie północnej S52 spra-
wia, że mieszkańcy tej części 
regionu korzystają z jedynego 
w okolicy zjazdu z ekspresów-
ki w Jasienicy, co powoduje 
tutaj olbrzymie korki. General-
na Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad oblicza, że każdego 
roboczego dnia przez to skrzy-
żowanie przejeżdża ponad 41 
tys. pojazdów.

Podpisany w poniedziałek 
24 lipca przez ministra An-
drzeja Adamczyka Program 
Inwestycji dla zjazdu w Grodź-
cu oznacza formalny początek 
procedury, mającej doprowa-
dzić do powstania dróg łączą-
cych lokalną drogę powiatową 
Grodziec-Bielowicko z nitką 
S52 relacji Bielsko-Cieszyn. 
Przedsięwzięcie stanowi uzu-
pełnienie istniejącego zjazdu 
w Świętoszówce, zlokalizo-
wanego około 800 m dalej po 
stronie południowej. Powsta-
nie pas wyłączenia i włączenia 
o długości ok. 700 m, a także 
łącznica wyjazdowa i wjaz-
dowa o długości ok. 250 m. 
Nowe oświetlenie drogowe 
na odcinku 1,5 km zasilane ma 
być energią odnawialną. Inwe-
stycja zostanie sfinansowana 

ze środków budżetowych pań-
stwa, będących w dyspozycji 
Generalnego Dyrektora Dróg 
Krajowych i Autostrad.

– Bardzo brakowało tego 
zjazdu. Od wielu lat trwały 
zabiegi, w które bardzo moc-
no angażowali się wójt Janusz 
Pierzyna, ale też poseł i wicemi-
nister Stanisław Szwed. I cieszę 
się, że w końcu udało nam się 
doprowadzić do tego momen-
tu, w którym rusza cała proce-
dura, związana z budową zjazdu 
– mówi minister funduszy i poli-
tyki regionalnej, a zarazem poseł 
Ziemi Bielskiej Grzegorz Puda.

– To niewątpliwie histo-
ryczna chwila, na którą jako 
mieszkańcy tego regionu Ślą-
ska Cieszyńskiego czekaliśmy 
od dawna. Zjazd w Grodźcu 
znacząco ułatwi dojazd, po-
zwoli kierowcom uniknąć 
wcześniejszego zjazdu na węź-
le Jasienica, co zdecydowanie 
odciąży tamto skrzyżowanie – 
wyjaśniał wiceminister rodzi-
ny i polityki społecznej, poseł 
Stanisław Szwed, mieszkaniec 
gminy Jasienica.

– Cieszę się, że doczekali-
śmy się tej chwili, bo od po-
czątku, już na etapie decyzji 

o budowie drogi ekspresowej, 
staraliśmy się, aby wraz z nią 
powstał pełen węzeł do zjazdu 
i wjazdu na drogę z obu stron. 
Jedyne, co udało się uzyskać, 
to zjazd w Świętoszówce, 
w odwrotnym kierunku takie 
rozwiązanie powstanie dopiero 
teraz. I po kilku latach starań 
i próśb, które kierowałem do 
różnych osób o pomoc w tym 
temacie, dzisiaj widzimy finał 
– jest to moja wielka satysfak-
cja – wyjaśnia Janusz Pierzyna.

Dodaje, że nowy zjazd 
to udogodnienie dla ca-
łej wschodniej części Ślą-
ska Cieszyńskiego, nie tylko 
mieszkańców gminy Jasieni-
ca, ale i miejscowości gmi-
ny Skoczów, Brenna, Chybie 
i Strumień. – Cały czas, aby 
dojechać do swych domów 
w godzinach szczytu muszą 
tkwić w długich korkach na 
węźle w Jasienicy. Nowy zjazd 
rozładuje ten ruch, tym samym 
ułatwi przejazd przez skrzyżo-
wanie w Jasienicy – wyjaśnia.

Janusz Pierzyna podkreśla, 
że pełny węzeł na wysokości 

Świętoszówka-Grodziec sta-
nowić będzie ułatwienie nie 
tylko dla mieszkańców ca-
łego regionu, ale i przedsię-
biorców, także tych, którzy 
wiążą nadzieję z odwiertem 
geotermalnym w Grodźcu 
i planowaną na tej bazie infra-
strukturą turystyczno-rehabili-
tacyjną. Łatwy wjazd na drogę 
ekspresową S52 dla biznesu 
oznacza w rzeczywistości 
szybkie połączenie z połu-
dniem Europy przez Czechy 
i Słowację, ale i z Aglomera-
cją Górnośląską oraz central-
ną Polską.

W uroczystości podpisania 
prócz ministra Andrzeja Adam-
czyka, wójta Janusza Pierzy-
ny, ministrów Grzegorza Pudy 
i Stanisława Szweda, wzięli 
udział także poseł Przemysław 
Drabek, wicewojewoda ślą-
ski Jan Chrząszcz, wicestaro-
sta Andrzej Kamiński, a także 
Marek Niełacny, p.o. dyrektora 
oddziału katowickiego General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad, który będzie reali-
zował inwestycję.

Gospodarzem miejsca był 
Wójt Gminy Jasienica Janusz 
Pierzyna. (ugJ)

JaNusZ PierZyNa,
wójt gminy Jasienica:

infrastruktura drogowa, o popra-
wę której systematycznie jako 
gmina zabiegamy, obejmuje 
również nasze drogi gminne oraz 
te, którymi administrują inne sa-
morządy, ale przebiegają przez 
naszą gminę, przede wszystkim 
Powiat Bielski. W ostatnim czasie 
pozyskaliśmy ponad 832 tys. zł z 
rządowego Funduszu rozwoju 
Dróg na remont trzech dróg na te-
renie naszej gminy: strażackiej w 
Międzyrzeczu górnym, Pierściec-
kiej w roztropicach oraz ulicy 

Myśliwskiej w Jasienicy. to dofi-
nansowanie pozwoli przy udziale 
środków także z naszego budżetu 
na przeprowadzenie gruntownych 
remontów na najbardziej wyma-
gających takich prac odcinkach. 
łącznie będzie to ponad 2 kilo-
metry dróg.
Warto też wspomnieć o jeszcze 
jednej ważnej zaplanowanej 
inwestycji drogowej. Podczas 
czerwcowej sesji radni na mój 
wniosek przeznaczyli 75 tys. zł 
na modernizację skrzyżowania 
drogi gminnej i powiatowej w 
łazach koło kościoła. Przypomnę, 
że wkrótce w sąsiedztwie skrzyżo-
wania zakończy się budowa nowej 
strażnicy osP, przebudowa drogi 
w tym miejscu ma więc na celu 
ułatwienie wyjazdu jednostce 
podczas akcji ratowniczych i tym 
samym zwiększenie bezpieczeń-
stwa wyjazdu na główną drogę. 
inwestycja zostanie przeprowa-
dzona przez Powiat Bielski, który 
wyłoży na nią podobną kwotę co 
nasza.

Minister infrastruktury andrzej adamczyk uroczyście podpisał Program inwestycji dla budowy zjazdu i wjazdu 
na dwupasmówkę. Na zdjęciu za podpisującym ministrem andrzejem adamczykiem stoją od lewej: Wicewoje-
woda Śląski Jan Chrząszcz, Minister w Ministerstwie Funduszy i Polityki regionalnej grzegorz Puda, Wójt gminy 
Jasienica Janusz Pierzyna, sekretarz stanu w Ministerstwie rodziny i Polityki społecznej stanisław szwed, Poseł 
Przemysław Drabek oraz p.o. dyrektora oddziału gDDkia w katowicach Marek Niełacny.

Fo
to

: M
at

. U
G 

Ja
sie

ni
ca

goTowi do odwierTu
W poniedziałek 31 lipca wójt 
gminy Jasienica Janusz Pie-
rzyna symbolicznie wbił ło-
patę w miejscu wykonania 
odwiertu w Grodźcu, któ-
ry realizowany jest zgodnie 
z przetargiem przez firmę 
Exalo Drilling S.A.

– Rozpoczęcie prac wiert-
niczych stanowi zwieńczenie 
naszych wieloletnich starań 
w poszukiwaniu ciepłych 
i leczniczych źródeł geotermal-
nych. Już wkrótce przekonamy 
się, czy tu w Grodźcu, ziemia 

Śląska Cieszyńskiego podzie-
li się z nami swoimi skarbami 
i będziemy mogli je wykorzy-
stać do rozwoju naszej gminy 
– mówił wójt Janusz Pierzyna 
podczas symbolicznego wbi-
cia łopaty na działce, gdzie 
ma zostać wykonany odwiert. 
W imieniu firmy Exalo Dril-
ling S.A. towarzyszył mu Bo-
gusław Wilk-Juraszek.

Przypomnijmy, 8 marca 
wójt Janusz Pierzyna podpi-
sał umowę na wykonanie od-
wiertu z firmą Exalo Drilling 
S.A., który zostanie wykona-

ny w najbliższych miesiącach. 
Równocześnie będą badane ko-
lejne próbki ziemi, ich analiza 
i dokładny opis. Wykonawca 
oprócz wykonania samego od-
wiertu ma za zadanie opracowa-
nie dokumentacji wiertniczej.

Jeszcze w 2022 r. przed 
przystąpieniem do przepro-
wadzenia odwiertu, została 
wybrana firma ekspercka, peł-
niąca rolę Inżyniera Kontraktu, 
która w imieniu Gminy Jasie-
nicy nadzoruje specjalistycz-
ne prace związane z inwestycją 
i poszukiwaniem ciepłych źró-

deł. Bazując na uzyskanych da-
nych z badań geofizycznych 
i wykonanych testach w otwo-
rze, a także na wynikach badań 
laboratoryjnych z uzyskanych 
rdzeni wiertniczych i próbek, 
właśnie Inżynier Kontraktu 
opracuje dokumentację hydro-
geologiczną. Tak skompleto-
wany materiał będzie stanowić 
podstawę do zatwierdzenia za-
sobów wód termalnych oraz 
do wystąpienia o koncesję na 
ewentualną eksploatację.

Pozyskanie ciepłych źródeł 
pozwoli na wykorzystanie ich 
do budowy kompleksu tury-
styczno-rekreacyjno-rehabili-
tacyjnego, a także w basenach 

z ciepłą i leczniczą wodą w ra-
mach projektu Jasienicki Kurort 
Zamkowy. Gorąca woda z od-
wiertów może też posłużyć do 
ogrzewania domów i obiektów 
użyteczności publicznej w ca-
łym rejonie. Wójt Janusz Pie-
rzyna starania w tym kierunku 
podjął już w 1999 r., gdy zlecił 
prof. Julianowi Sokołowskiemu 
wykonanie opracowania, doty-
czącego występowania ciepłych 
wód na terenie gminy Jasienica.

Z analizy wynikało, że 
w terenie Grodźca może 
być potencjalnie największe 
złoże wód geotermalnych 
w okolicy. Z tą wiedzą wójt 
doprowadził w 2004 r. do za-

kupu w Grodźcu działki o po-
wierzchni około 5,5 hektara. 
W 2017 r. certyfikowano Ja-
sienicki Kurort Zamkowy, co 
doprowadziło do wpisania tej 
inwestycji w Projekt Rządo-
wy. W 2021 r. z kolei na od-
wiert wójt Janusz Pierzyna 
pozyskał z programu „Udo-
stępnianie wód termalnych 
w Polsce” Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej kwotę 
14 866 786 zł na wykonanie 
w latach 2021-2024 otworu 
poszukiwawczo-rozpoznaw-
czego wód termalnych „Ja-
sienica GT-1” do głębokości 
prawie 2 km. (ugJ)
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Z rządowego Funduszu rozwoju Dróg wójt Janusz Pierzyna pozyskał po-
nad 832 tys. zł na remont trzech dróg, m.in. ulicy Myśliwskiej w Jasienicy.
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oświaTowe inwesTyCje
Kolejnym remontom 

w sprzyjającym ku 

temu okresie wa-

kacyjnym poddane 

zostały placówki 

oświatowe na terenie 

gminy Wilamowice.
Zakończyła się budowa 

Przedszkola nr 2 z oddziała-
mi integracyjnymi w Pisarzo-
wicach za przeszło 12 mln zł, 
w tym dofinansowaniu w wy-
sokości 10 mln zł z Rządo-
wego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. Gmina przezna-
czyła natomiast 700 tys. zł na 
zakup potrzebnego dla funk-
cjonowania wyposażenia – 
sprzętu kuchennego i AGD, 
urządzeń komputerowych, 
rzutników, mebli, szafek czy 
pomocy naukowych. Warto 
dodać, że od razu budynek zo-
stał wyposażony w instalacje 
fotowoltaiczne. Obecnie trwają 
ostatnie prace przed otwarciem 
placówki wraz z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego.

Z kolei najbardziej kosz-
towne prace remontowe 
przeprowadzono w Zespo-
le Szkół w Wilamowicach. 
W tym przypadku mowa 
o modernizacji budynku wraz 
z zagospodarowaniem terenu. 
Remontowi poddano elewację, 
nad dwoma segmentami wy-
mieniono pokrycie dachowe, 
gdzie też zamontowano insta-
lację fotowoltaiczną. Inwesty-
cja objęła ponadto częściową 
wymianę ogrodzenia i drzwi 
czy drobniejsze prace, jak 
modernizacja ogródka przed-
szkolnego i jego doposażenie 

w sprzęt służący dzieciom 
oraz malowanie korytarzy, 
stołówki i świetlicy. Wartość 
tych zadań sięgnęła kwoty bli-
sko 3 mln zł.

N ieco  ponad  40  tys . 
z ł  p o c h ł o n ę ł a  w y m i a -
n a  p o d ł ó g  w  p o m i e s z -
czeniach – sekretariacie 
i dwóch salach lekcyjnych – 
w Szkole Podstawowej w Dan-
kowicach. 30 tys. zł Gmina 
zapewniła z własnego budże-
tu na podobne prace w Zespo-
le Szkolno-Przedszkolnym 
w Hecznarowicach, gdzie 
również wykonano daszek nad 
częścią służącą „zerówce”.

Nieznacznie mniejsze środ-
ki, na poziomie przeszło 24 
tys. zł, przeznaczono na popra-
wę warunków edukacyjnych 
w Szkole Podstawowej w Pi-
sarzowicach. I tak – wymalo-
wano dwie sale i pomieszczenia 
w kuchni, w jednej z sal ułożo-
no panele, a w związku z wil-
gotnością ścian niezbędnemu 
remontowi poddano komin.

Ekipy remontowe poja-
wiły się w minione wakacje 
także w Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym w Starej 
Wsi, gdzie malowano kory-
tarz szkolny, poprawiono stan 
podłogi na zapleczu sali gim-

nastycznej oraz naprawiono 
drzwi i ławki zewnętrzne na 
placu rekreacyjnym. Malo-
wanie sali i mebli przeprowa-
dzono również w Przedszkolu 
Publicznym w Dankowicach.

W przywołanym już ZSP 
w Wilamowicach komplekso-
wo przygotowano i wyposażo-
no jedną z sal pod realizację 
projektu „Zielona Pracow-
nia”, na który to cel Gmina 
pozyskała 60 tys. zł z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach. Z ko-
lei w ramach programu „Ma-

luch plus” zorganizowano 
dodatkowe pomieszczenia 
w budynku przedszkolnym 
przy ul. św. Marcina w Pi-
sarzowicach, aby swobodnie 
działać mógł tam Klub Dzie-
cięcy Karol. Remontom pod-
dano ściany, podłogi, sufity 
i sanitariaty, zabezpieczono 
poza tym nowe sprzęty w sali, 
szatni i ogrodzie. (reD)

MariaN trela,
burmistrz Wilamowic:

Jak co roku w czasie wakacji, 
a więc wówczas, gdy ruch w 
naszych placówkach oświato-
wych jest znacznie mniejszy, 
przystąpiliśmy do niezbędnych 
remontów, które zostały wcze-
śniej przemyślane, a środki na 
nie zabezpieczone w budżecie. 
Wszystko po to, aby szkoły i 
przedszkola były w pełni gotowe 
do przyjęcia uczniów wraz z na-
dejściem nowego roku szkolne-

go. Nie zaniedbujemy bowiem 
kwestii ściśle związanych z od-
powiednią infrastrukturą służą-
cą edukacji młodych mieszkań-
ców gminy Wilamowice.
Doskonale widzimy, jakie są 
obecnie potrzeby, a prowadzo-
ne inwestycje je uwzględniają. 
i  mam tu na myśli zarówno 
mniejsze prace remontowe, bo 
i one są nieodzowne, jak też 
inwestycje szeroko zakrojone, 
by wspomnieć o zakończonej 
budowie nowego przedszkola 
w Pisarzowicach.

Burmistrz Wilamowic Marian trela wraz z personelem nowego przedszkola w Pisarzowicach.
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Nowe przedszkole w Pisarzowicach.
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Plac zabaw przy nowym przedszkolu. trwają ostatnie przygotowania do przyjęcia dzieci.

W czasie wakacji remonty przeprowadzono m.in. w placówkach w Dankowicach i Wilamowicach.
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kolejny Tour de Pologne
W piątek 4 sierpnia w cen-
trum Wilamowic po raz ko-
lejny stanęła Lotna Premia 
najstarszego wyścigu ko-
larskiego w Polsce – Tour 
de Pologne.

Już w przeddzień na tra-
sie peletonu pojawiły się de-
koracje, przede wszystkim na 
Rynku oraz przy Szkole Pod-
stawowej, gdzie zaplanowana 
została meta Lotnej Premii. Po-
wiewały biało-czerwone flagi 
i balony, okoliczni właściciele 
sklepów również włączyli się 
w dekorowanie wystaw barwa-
mi narodowymi. Wystroju do-
pełnił wóz oraz kosze kwiatów. 
Tłumnie zebranym mieszkań-
com, oczekującym na peleton 
Touru, towarzyszył przejazd 
„małego peletonu”, zorga-

nizowanego dla dzieci – tak 
chłopców, jak i dziewczynek. 
Rozdano puchary i medale 
oraz słodycze.

Wiceburmistrz Wilamowic 
Stanisław Gawlik wraz z Miej-
sko-Gminnym Ośrodkiem Kul-

tury przygotowali również 
inne atrakcje, m.in. występy 
mażoretek Gracja i Nemezis, 
koncert Orkiestry Dętej z Wi-
lamowic oraz warsztaty pla-
styczne, cieszące się dużym 
powodzeniem najmłodszych, 

zwłaszcza, że roześmiane buź-
ki pomalowano w biało-czer-
wone barwy. Organizatorzy 
zadbali również o to, aby 
każdy z kibicujących otrzy-
mał talerz pysznej grochówki, 
przygotowanej przez druhów 
z OSP Wilamowice.

Przed zbliżającym się pe-
letonem sekcja jeździecka 
z miejscowej stadniny koni 

w pełnym galopie z biało-
-czerwonymi flagami pokonała 
pierwszy etap trasy zaplanowa-
nej w Wilamowicach. Wszyscy 
zebrani oczekujący na przyjazd 
kolarzy, mogli podziwiać ten 
przepiękny obraz na telebimie 
umieszczonym na parkingu 
przy szkole. W trakcie transmi-
sji niemal na cały świat promo-
wano miasto, gminę i region.

W kolumnie pojawił się 
organizator wyścigu Czesław 
Lang, który wzorem lat ubie-
głych przywitał się z włoda-
rzami gminy – burmistrzem 
Marianem Trelą i jego zastępcą 
Stanisławem Gawlikiem.

W trakcie przejazdu kola-
rzy poinformowano, iż Lot-
na Premia w Wilamowicach 
będzie dla uczestników 80. 
edycji Tour de Pologne roz-
strzygającą cały wyścig, co 
tylko podniosło już niezwy-
kle emocjonującą atmosferę. 
Kolarze niczym wiatr prze-
mknęli przez metę, a Lot-
ną Premię w Wilamowicach 
i cały wyścig wygrał Matej 
Mohorić. – Mamy nadzieję, 
że nasze miasto zauroczyło 
organizatorów i otrzyma ho-
norowy tytuł „Najpiękniej-
szego Miasta 80. Tour de 
Pologne” – mówił burmistrz 
Marian Trela. (ugW)
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EKOLOGIA

nieCh żyją PszCzoły
We wtorek 8 sierpnia 
w Polsce hodowcy obcho-
dzili Wielki Dzień Pszczół. 
To okazja do uświado-
mienia sobie, jak wielką 
rolę odgrywają zapylacze 
w przyrodzie, a także po-
znać zagrożenia, z którymi 
muszą się mierzyć.

Pszczołom miodnym i dzi-
ko żyjącym zawdzięczamy 
produkty, które stanowią po-
nad jedną trzecią codziennej 
diety człowieka. Na samym 
kontynencie europejskim 
od pracy tych owadów uza-
leżnionych jest ponad 4 tys. 
odmian warzyw. Warto też 
sobie uświadomić, że pośred-
nio dzięki zapylającym owa-
dom mamy również mięso, 
mleko i inne produkty pocho-
dzące od zwierząt hodowla-
nych, karmionych przecież 
w dużym stopniu roślinami 
zapylanymi przez pszczoły. 
Jeśli zatem zniknęłyby one 
z naszego życia, pożywienie 
człowieka zostałoby ograni-
czone głównie do zbóż i ku-
kurydzy.

Znaczenie pszczół dla 
zapylania urasta do najważ-
niejszej globalnie roli tych 
owadów. A przecież to nie-
jedyna korzyść, jaką czło-
wiek odnosi z pszczelarstwa. 
Nawet dzieci wiedzą, skąd 
bierze się miód i jak ko-
rzystny wpływ ma jego stałe 
uwzględnienie w codziennej 
diecie, wzmacniając układ 
odpornościowy człowieka. 
Powszechnie są znane tak-
że inne wytwarzane przez 
pszczoły produkty, przede 
wszystkim propolis o szcze-
gólnych właściwościach 
leczniczych. Działa on re-
generująco i znieczulająco, 
przyśpiesza gojenie ran oraz 
regenerację tkanek. Prepara-
ty na jego bazie są także po-
mocne przy leczeniu oparzeń, 
odmrożeń, owrzodzeń, czyra-
ków czy grzybic.

Coraz więcej zwolenni-
ków znajduje także apite-
rapia, czyli wspomaganie 
organizmu produktami 

pszczelimi – miodem, pro-
polisem, pyłkiem, pierzgą, 
mleczkiem, a nawet jadem. 
Według entuzjastów tego ro-
dzaju terapii, już samo prze-
bywanie w pobliżu pszczół 
ma korzystny wpływ zarów-
no na zdrowie fizyczne, jak 
i psychiczne. Na rynku poja-
wiły się m.in. „api-domki”, 
w których w specjalnie zabez-
pieczonych miejscach znaj-
dują się pszczoły. W efekcie, 
wnętrze takiego domku wy-
pełnia się prozdrowotnym mi-
kroklimatem – prosto z ula.

Jak zauważa Lisa Scoc-
cimarro, liderka Akademii 
Ekologicznej Amest Otwock, 
pszczelarstwo – przede 
wszystkim właśnie pszczoły 
– zmaga się jednak z wielo-
ma problemami. Od kilku-
nastu lat ich liczba na całym 

świecie gwałtownie spada. 
Choć nie udało się jeszcze 
określić dokładnej przyczy-
ny tego zjawiska, to z samych 
obserwacji pszczelarzy wyni-
ka, że jednym z powodów są 
zatrucia owadów pestycydami 
wykorzystywanymi do ochro-
ny roślin.

Miłośnicy pszczół i sami 
pszczelarze zwracają uwagę, 
że nie tylko oni mogą dbać 
o dobrostan pszczół. Każdy 
może się do tego przyczynić, 
np. wtedy, gdy pozbywa się 
śmieci. Nie każdy zdaje bo-
wiem sobie sprawę, że porzu-
cając opakowanie po słodkim 
napoju czy innym produkcie 
stwarza śmiertelną pułapkę 
dla owadów. Zwabione zapa-
chem dostają się do wnętrza, 
gdzie grzęzną, nie mogąc się 
wydostać. (r)

moja 
woda
Program „Moja Woda” bije 
wszelkie rekordy popularno-
ści. W trzy tygodnie złożono 
aż 2 tysiące wniosków.

Ponad 2 tys. wniosków na 
kwotę 10 mln zł w zaledwie 
trzy tygodnie wpłynęło już 
do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Katowicach 
w ramach programu „Moja 
Woda”. Ogólnopolski Pro-
gram Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, którego trzecia 
edycja wystartowała 3 sierp-
nia, ma pomóc w łagodzeniu 
skutków suszy i przeciwdzia-
łaniu podtopieniom budynków 
w Polsce. Na budowę przydo-
mowych instalacji zatrzymują-
cych deszczówkę, właściciele 
domów jednorodzinnych mogą 
otrzymać nawet 6 tys. zł dotacji.

– Ogromne zaintereso-
wanie programem pokazuje, 
że był to strzał w dziesiątkę, 
jeśli chodzi o odpowiedź na 
potrzeby mieszkańców. Na-
bór trwa cały czas, wnioski 
można składać. Ale jeśli pula 
środków przeznaczonych na 
program „Moja Woda” się 
wyczerpie, to trzeba będzie 
nabór zamknąć przed zapla-
nowanym terminem zakoń-
czenia, podobnie jak było 
w poprzednich edycjach – wy-
jaśnia Tomasz Bednarek, pre-
zes Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Katowicach.

Właściciele domów jedno-
rodzinnych mogą uzyskać do 
6 tys. zł, co stanowi nie wię-
cej niż 80 proc. kosztów kwa-
lifikowanych. Dotację można 
przeznaczyć na budowę przy-
domowych systemów „małej 
retencji”. Dzięki temu wody 
opadowe lub roztopowe z po-
sesji nie zostaną odprowadzane 
poza jej teren, np. do kanalizacji 
sanitarnej lub deszczowej albo 
do rowów odwadniających 
czy na sąsiadujące tereny, uli-
ce i place. Tak zgromadzony 
zapas posłuży do nawadniania, 
podlewania roślin w ogrodach 
oraz do innych celów bytowych 
i gospodarczych. Środki muszą 
być przeznaczone m.in. na za-
kup, montaż, budowę i urucho-
mienie instalacji do zbierania 
wód opadowych, gromadze-
nia deszczówki w zbiornikach 
i tzw. „oczkach wodnych”, re-
tencjonowanie w gruncie i na 
dachach oraz wykorzystywanie 
zebranej wody z pomocą pomp, 
przewodów, filtrów, zraszaczy 
i innych urządzeń.

Duże zainteresowanie nie 
dotyczy tylko województwa 
śląskiego. Tempo składania 
wniosków w całym kraju jest 
ogromne. – W związku z tym 

zwiększamy budżet programu 
„Moja Woda” o kolejne 100 
mln zł. Łącznie w tym roku na 
program przeznaczymy 230 
mln zł – oświadczyła Anna Mo-
skwa, minister klimatu i środo-
wiska.

Program Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej „Moja 
Woda” jest realizowany we 
współpracy z funduszami wo-
jewódzkimi. W poprzednich 
edycjach tylko w wojewódz-
twie śląskim katowicki Fun-
dusz przyznał dotacje ponad 6 
tysiącom beneficjentów i wy-
płacił blisko 19 mln zł. Szacuje 
się, że łączna ilość zaoszczę-
dzonej wody w wojewódz-
twie śląskim to około 445 tys. 
m sześc. rocznie.

Podobnie w skali kraju. 
Zarówno ogłoszona w 2020 
r. pierwsza edycja programu 
„Moja Woda”, jak i druga 
w 2021 r., cieszyły się ogrom-
ną popularnością. Na obie 
edycje Ministerstwo Klima-
tu i Środowiska przeznaczyło 
łącznie 236 mln zł. Zrealizo-
wane do tej pory inwestycje 
pozwalają na zgromadzenie 
i zagospodarowanie na tere-
nie prywatnych nieruchomo-
ści około 2,5 mln m sześc. wód 
opadowych (i roztopowych) 
rocznie, wspomagając w ten 
sposób walkę z suszą i lokal-
nymi podtopieniami.

Celem rządowego progra-
mu jest zbudowanie 67,6 tys. 
przydomowych instalacji re-
tencyjnych i zagospodarowanie 
wody opadowej i roztopowej 
w ilości 3,38 mln m sześc. 
rocznie. (WFoŚigW)
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granTy na konkursy

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Katowi-
cach do piątku 22 września przyjmuje 
wnioski na dofinansowanie działań 
promujących ekologię.

O dofinansowanie w wysokości do 
8 tys. zł (do 80 proc. całości kosztów) 
mogą się starać m.in. osoby prawne 
oraz jednostki organizacyjne nieposia-
dające osobowości prawnej, prowadzą-
ce publiczną lub niepubliczną szkołę 
podstawową lub ponadpodstawową. Fun-
duszowi zależy na zorganizowaniu wy-
darzeń w postaci eventów, mających na 
celu zwiększenie świadomości, wiedzy 
ekologicznej i wykreowanie pożądanych 
postaw i zachowań u relatywnie najwięk-
szej liczby odbiorców, wykorzystujące 
różnorodne narzędzia aktywnej eduka-

cji i promocji, bezpośrednio i pośrednio 
trafiające do odbiorcy. Dofinansowanie 
pozwoli przeprowadzić np. konkursy, 
warsztaty, występy, gry, przedstawie-
nia, itp.

Podnoszenie poziomu świadomości 
ekologicznej, upowszechnianie wiedzy, 
aktywizacja społeczna, budowanie społe-
czeństwa obywatelskiego i kształtowanie 
postaw proekologicznych społeczeństwa 
powinny objąć obszary tematyczne z za-
kresu ochrona środowiska, gospodarki 
wodnej i zrównoważonego rozwoju, 
OZE i efektywności energetycznej, prze-
ciwdziałania emisjom, Funduszu Nisko-
emisyjnego Transportu.

Łącznie na konkurs Fundusz prze-
znaczył 819 065,60 zł. Szczegóły doty-
czące konkursu są dostępne na stronie 
www.wfosigw.katowice.pl. (ł)

rosną wiaTraki
Trwają prace związane 
z budową pierwszej w woje-
wództwie śląskim farmy wia-
trowej.

Farmę buduje Tauron 
w Gamowie niedaleko Raci-
borza, gdzie wiosną pojawiły 
się pierwsze ekipy przygo-
towujące teren pod budowę 
wiatraków. Inwestycja obej-
muje budowę farmy wiatrowej 
o łącznej mocy 33 MW. Skła-
dać będzie się na nią 15 tur-
bin wiatrowych, każda o mocy 
2,2 MW. Prace budowlane 
rozpoczęto na przełomie mar-
ca i kwietnia bieżącego roku, 
pierwsza wyprodukowana 
z instalacji energia popłynie 
w połowie 2024 roku i pokry-
je zapotrzebowanie 28 tys. go-
spodarstw domowych.

Obecnie Tauron eksploatuje 
już 11 farm onshore (na lądzie) 
i buduje cztery kolejne. – Przy-

spieszamy realizację założeń 
Zielonego Zwrotu Tauronu, sko-
kowo zwiększając moce zainsta-
lowane w zielonych aktywach. 
Inwestujemy nie tylko w farmy 
wiatrowe, ale też fotowoltaicz-
ne. Poza projektem w Raciborzu 
w budowie mamy jeszcze trzy 
farmy wiatrowe o łącznej mocy 
ponad 110 MW i dwie fotowol-
taiczne o łącznej mocy niemal 
150 MW – mówi Paweł Szcze-
szek, prezes Grupy Tauron.

Wojciech Więcławek, 
prezes Tauron Zielona Ener-
gia, spółki zajmującej się re-
alizacją inwestycji, dodaje, 
że realizacja projektu farm 
wiatrowych na terenie wo-
jewództwa śląskiego będzie 
miała duży wpływ na miesz-
kańców regionu,  którzy 
zyskają dostęp do niskoemi-
syjnych źródeł energii.

Do dzisiaj firma dysponuje 
jedenastoma farmami wiatro-

wymi: w Majewie, Piotrkowie, 
Zagórzu, Wicku, Marszewie, 
Lipniku, Śniatowie, Mogil-
nie, Inowrocławiu, Dobrzy-
niu, Gołdapi. Łącznie energię 
elektryczną wytwarza w nich 
200 turbin wiatrowych o łącz-
nej mocy 416 MW.

Firma zakupiła też pro-
jekt farmy wiatrowej Mierzyn 
w województwie zachodnio-
pomorskim i dzięki realizacji 
tej inwestycji zwiększy swo-
je zielone moce o prawie 60 
MW. Budowa farmy wiatrowej 
Mierzyn, zgodnie z przyjętymi 
założeniami, zostanie zakoń-
czona do końca 2024 r.

Zapowiadana kolejna in-
westycja w Nowej Brzeźnicy 
w województwie łódzkim ma 
powiększyć dostępne moce 
o kolejne 20 MW. Energia 
elektryczna popłynie do sie-
ci z tego miejsca na począt-
ku 2025 r. Farma wiatrowa 

Nowa Brzeźnica zaopatrzy 
w energię 19 tys. gospo-
darstw domowych. Na farmę 
będzie się składać łącznie 
9 turbin wiatrowych, każda 
o mocy 2,2 MW.

Przyjęty przez firmę Stra-
tegiczny Zielony Zwrot zakła-
da skokowe zwiększenie mocy 
OZE. W 2025 r. Grupa pla-

nuje dysponować 1600 MW 
zainstalowanymi w elektrow-
niach wiatrowych, fotowolta-
icznych i wodnych, a w 2030 
r. 3700 MW. Będzie to stano-
wić ok. 80 proc. całego miksu 
wytwórczego Grupy.

Tylko w energetyce wia-
trowej Tauron chce podwo-
ić stan posiadania do 2025 

r., a w 2030 r. Grupa planu-
je dysponować już 1100 MW 
w technologii wiatrowej. 
Równocześnie Grupa będzie 
rozwijać projekty farm fo-
towoltaicznych – do 2025 r. 
zwiększy moce do 700 MW, 
a w 2030 r. będzie dyspono-
wać słonecznymi megawatami 
o mocy 1400 MW. (r)

CzysTa wisła, CzysTa białka
Fundacja Ekologiczna Arka 
rozpoczęła w piątek 25 sierpnia 
w Bielsku-Białej akcję „Czysta 
Wisła” i z tej okazji wolontariu-
sze posprzątali brzegi Białki.

W ramach akcji przez 10 dni – 
od 25 sierpnia do 3 września – na 
całej tysiąckilometrowej długo-
ści Wisły oraz na jej dopływach 
odbywa się wielkie sprzątanie. 
Każdy może zaadoptować swój 
kawałek rzeki i go posprzątać, 
a później o ten kawałek dbać już 
na stałe. Do akcji „Czysta Wi-
sła” zgłosiło się ponad 10 tys. 
ochotników, sołectwa, strażacy 
z OSP, Wodne Ochotnicze Pogo-
towie Ratunkowe, straż rybacka, 
wędkarze, samorządowcy, orga-
nizacje społeczne, przyrodnicy 
– wszyscy, którzy kochają Wisłę 
i inne rzeki.

W Bielsku-Białej sprzątano Zie-
loną Plażę Miejską i przyległe do 
Białki tereny w parku Strzygow-
skiego.

Przy okazji sprzątania za-
planowano także ekologiczne 
warsztaty, gry i zabawy z wy-
korzystaniem nowo powstałej 

ścieżki edukacyjnej. W regionie 
sprzątano również tereny w Wil-
kowicach, Bystrej, Buczkowicach, 
Jaworzu, Czernichowie, Kętach 
oraz kilka w Bielsku-Białej. Do 
akcji już przystąpiły: Bielsko-Bia-
ła, gmina Czernichów, Fundacja 
Ulica Kreatywna, Stowarzyszenie 
Hajstra, Towarzystwo Miłośników 
Jaworza, pracownicy Grupy Kęty, 
domy dziecka, świetlice środowi-
skowe oraz kluby młodzieżowe.

Oprócz walki z zaśmieceniem 
organizatorzy chcą w tym roku 
edukować na temat zatruwających 
środowisko mikroplastików, któ-
re powstają z rozpadających się 

w wodzie odpadów z tworzyw. 
Oblicza się, że na każdych 100 
metrach plaży można znaleźć 
średnio od 50 do 300 sztuk odpa-
dów morskich, a 70 procent z nich 
to tworzywa sztuczne. Większość 
śmieci znajdowanych na plażach 
to przedmioty jednorazowego 
użytku związane z jedzeniem, 
piciem i paleniem lub opakowa-
nia przemysłowe. 80 proc. zanie-
czyszczeń w Bałtyku to śmieci 
pochodzące z lądu, spływające 
rzekami. Dlatego tak ważne jest 
ograniczanie powstawania odpa-
dów oraz selektywna zbiórka i re-
cykling tych, które powstają. (r)
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szczególną wartość mają te wydarzenia, które angażują proekologicznie osoby w różnym wieku.
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REKORD

rozwiązania dla oświaTy
Wprowadzony na rynek przed laty program e-Placówka pozwolił już na unowocześnienie pracy wielu pla-

cówek oświatowych. Stopniowo wdrażany jest w nich również moduł e-Stołówka. To przydatne rozwiąza-

nia, które na poziomie samorządowym mają szeroką skalę dotarcia za sprawą powołanej do życia przed 

rokiem firmy Rekord Oświata.

– Jesteśmy dostępni, po-
trafimy szybko reagować na 
wszelkie problemy i dosto-
sowywać nasze aplikacje do 
oczekiwań i potrzeb, jakie 
w oświacie się pojawiają – 
mówi Grzegorz Batko, dyrek-
tor zarządzający firmy Rekord 
Oświata, nawiązując do syste-
matycznego rozwoju współpra-
cy z kolejnymi samorządami 
i podległymi im placówka-
mi oświatowymi.

wygodnie dla 
wszysTkiCh

– Moja żona pracująca jako 
księgowa w oświacie przywo-
ływała podczas rozmowy różne 
problemy z naliczaniem opłat 
czy kontrolą wpłat gotówki od 
rodziców i całą skomplikowa-
ną logistyką z tym związaną. 
Tak rozpoczęliśmy z kolega-
mi po godzinach naszej pra-
cy tworzenie modułu, który 
faktycznie byłby przydatny 
w szkołach i przedszkolach – 
podkreśla Grzegorz Batko.

Tak też powstał moduł e-
-Placówka, który już w 2008 
roku został wdrożony w Gmi-
nie Pawłowice. Z początku 
aplikacja instalowana była na 
komputerach, ale okazało się, 
że nie jest to rozwiązanie opty-
malne. W różnych placówkach 
pracowano często na sprzęcie 
awaryjnym, przez co występo-
wało spore ryzyko potencjal-
nej utraty danych. Bazując na 
wszystkich doświadczeniach 
stworzona została w 2017 
roku aplikacja webowa. Pro-
jekt szybko okazał się na tyle 
dobrym rozwiązaniem, że za-
częły zgłaszać się kolejne oko-
liczne samorządy. Prezentację 
zastosowanej innowacji na 
szerszą skalę umożliwiło Ślą-
skie Forum Oświaty Samorzą-
dowej, wówczas rozpoczęły się 
rozmowy z Miastem Cieszyn, 
a niebawem też e-Placówkę 
wdrożono w Pilicy i Żorach.

E-Placówka ma w przy-
padku oświaty zastosowanie 
kompleksowe. Umożliwia 
przede wszystkim nalicza-
nie i rozliczanie opłat zwią-
zanych z żywieniem dzieci 
szkolnych i przedszkolnych, 
pobytem dzieci przedszkol-
nych, czesnym, posiłkami dla 
nauczycieli czy uwzględnia-
jąc dofinansowanie z różne-
go rodzaju ośrodków pomocy 
społecznej. Moduł posiada 
intuicyjny sposób wprowa-

dzania uczniów do aplikacji 
wraz z umowami definiujący-
mi, jakie opłaty będą nalicza-
ne danemu dziecku. Rodzice 
otrzymują czytelne rozlicze-
nia, a po otrzymaniu e-maila 
mogą dokonać wpłaty w wy-
branej przez siebie formie na 
indywidualnie przypisany ra-
chunek bankowy. E-Placów-
ka posiada również czytelne 
kalendarze obecności i po-
siłków, a rejestracja pobytu 

dziecka w placówce odbywa 
się elektronicznie. Specjalny 
czytnik odciąża pracownika 
z obowiązku ręcznej ewiden-
cji, dziecko zaś wyposażone 
jest w niezbędną kartę.

w PrakTyCe... 
jeszCze lePiej

Jedno z ostatnich wyko-
nanych wdrożeń e-Placów-
ki, w bezsprzeczny sposób 
usprawniające funkcjonowanie 
placówek oświatowych, obję-
ło Miasto Cieszyn. Konkretnie 
to aż jedenaście przedszkoli 
i jedna szkoła z oddziałami 
przedszkolnymi, do których 
uczęszczają dzieci zamiesz-
kujące zarówno Cieszyn, 

jak i okoliczne miejscowo-
ści. – Dużym uproszczeniem 
jest dla nas odejście od płat-
ności w formie gotówkowej. 
Nam zastosowane rozwiąza-
nia znacznie ułatwiają pracę 
na poziomie księgowości, bo 
opłaty za pobyt i żywienie są 
odpowiednio rozdzielane – 
wyjaśnia Paweł Szajor, dyrek-
tor Centrum Usług Wspólnych 
w Cieszynie.

Co równie istotne, wszyst-

kie rozliczenia są obecnie 
wygodne i czytelne także dla 
rodziców. – W jakimś sensie 
to też wyjście w ich kierunku. 
Nie zawsze przychodząc do 
danej placówki mieli przy so-
bie gotówkę. Teraz to niepo-
trzebne. Otrzymują e-mailem 
stosowną informację, mogą 
wygodnie wpłacić pieniądze, 
ale też zarządzać swoim kon-
tem – dodaje dyrektor.

Skutecznie zainicjowa-
na współpraca samorządowej 
jednostki z Rekord Oświata 
układa się po pierwszym roku 
wdrożenia na tyle dobrze, że 
już pojawiają się pomysły, aby 
wprowadzić kolejne innowa-
cje. – Doceniamy profesjona-
lizm i umiejętność szybkiego 

reagowania, który gwaran-
tuje Rekord Oświata, więc 
nie ukrywam, że chcieliby-
śmy pójść trochę dalej. My-
ślimy przyszłościowo choćby 
o opcji płatności kartą – mówi 
Paweł Szajor.

sTołówka Też 
nowoCzesna

Inną z aplikacji coraz czę-
ściej obecnych w placówkach 
oświatowych jest moduł e-Sto-
łówka, który wprowadzono 
w 2021 r. I w tym przypadku 
funkcjonalnych rozwiązań na 
poziomie użytkowników nie 
brakuje. Na bieżąco prowa-
dzić można gospodarkę maga-
zynu wraz z ewidencją stanu 
produktów czy tworzyć bazy 
dostawców. Praktycznym do-
stosowaniem do współczesno-
ści jest opracowana niedawno 
opcja planowania żywienia 
i jadłospisów. Uwzględnia-
ją one to, co z perspektywy 
rodzica ma dziś istotne zna-
czenie, a więc wartości odżyw-
cze produktów, obowiązujące 
normy żywieniowe czy na-
wet informacje o alergenach. 
Wydawanie posiłków odbywa 
się już z zastosowaniem elek-
tronicznych kart. Odbijane są 
one w czytnikach, a pracow-
nik stołówki natychmiast wi-
dzi pełne dane odnoszące się 
do danego dziecka.

Warto zwrócić uwagę, że 
Rekord dysponuje również 
własną aplikacją Bistro, pier-
wotnie przeznaczoną do ob-
sługi Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego i właśnie w przy-
padku tego typu placówek 
sprawdzającą się najlepiej. Za-
letą jest dokonywanie zamó-
wień konkretnych posiłków 

przez rodzica, uiszczanie płat-
ności za pomocą telefonu czy 
wykorzystanie kodów QR przy 
wydawaniu posiłków.

wejśCie do oświaTy

Firma Rekord Oświa-
ta powołana została do życia 
w październiku 2022 r. na ba-
zie doświadczeń spółki GMK 
Solutions z Żor, która to wpro-
wadziła na rynek program e-
-Placówka. Jako nadrzędną 
przyjęto działalność osadzo-
ną w obszarze informatyzacji 
jednostek oświatowych, gdzie 
Rekord nie był obecny wcze-
śniej tak, jak ze swoimi syste-
mami finansowo-księgowym 
oraz kadrowo-płacowym w sa-
morządach. Taka współpraca 
pozwoliła na umiejętne połą-
czenie stabilności firmy Re-
kord Systemy Informatyczne 
z możliwościami stosowania 
nowoczesnych aplikacji zwią-
zanych z e-Placówką.

– Jako Rekord Systemy In-
formatyczne współpracujemy 
od wielu lat z samorządami 

w całej Polsce. Mając już cał-
kiem spore doświadczenia po-
stanowiliśmy zaangażować się 
w ciekawy projekt, który też 
był w jakimś sensie oczeki-
wany i wpisujący się przy tym 
w unowocześnianie w oświacie 
– przyznaje Janusz Szymura, 
prezes Rekord SI.

Jak dodaje Grzegorz Batko, 
zaangażowanie ze strony same-
go Rekordu to istotny czynnik 
umożliwiający dalszy rozwój. 
– Jesteśmy na etapie przygo-
towania aplikacji mobilnej, 
z której w wygodny sposób 
będą mogli korzystać rodzice. 
W dalszej kolejności chcieli-
byśmy zintegrować e-Placów-
kę z systemami Rekord SI czy 
też wprowadzić elektroniczny 
obieg dokumentów również 
w oświacie, na wzór tego, jaki 
Rekord wdrożył w urzędach 
gmin. Plany są, ale ich kom-
pleksowa realizacja wymaga 
czasu – mówi dyrektor Re-
kord Oświata, zapewniającej 
jednocześnie systematyczne 
szkolenia w kontekście wpro-
wadzanych innowacji.

moduł e-PlaCówka
1/ naliczanie i rozliczanie:
 żywienia dzieci szkolnych i przedszkolnych
 pobytu dzieci przedszkolnych
 opłaty czesnego
 posiłków dla nauczycieli
 dofinansowania z goPs, MoPs, oPs
2/ ewidencja uczniów i pracowników:
 intuicyjny sposób wprowadzania uczniów do aplikacji wraz z umo-
wami definiującymi, jakie opłaty będą naliczane danemu dziecku
 możliwość wprowadzania pracowników korzystających z wyży-
wienia
 opcja importu danych
3/ wydruk gotowych deklaracji i umów dla rodziców
4/ czytelne kalendarze obecności i posiłków
5/ rejestracja czasu pobytu dziecka w placówce
 czytnik odciążający pracownika z obowiązku ręcznej ewidencji
  wygodna karta dla dziecka przychodzącego do placówki
6/ rozliczenie dla rodziców z zastosowaniem indywidualnych rachun-
ków bankowych
 raporty
 automatyczna wysyłka gotowych e-maili
7/ czytelne raporty wszelkich dokonywanych opłat

moduł e-sTołówka
1/ prowadzenie gospodarki magazynowej
2/ planowanie żywienia i jadłospisów z uwzględnieniem wartości 
odżywczych, norm żywieniowych czy informacji o alergenach
3/ tworzenie baz dostawców i dostaw
4/ generowanie szczegółowych raportów
5/ ewidencja stanu magazynu
6/ zastosowanie specjalnych kart do wydawania posiłków
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Firma rekord oświata z jej dyrektorem grzegorzem Batko na czele i fachowym wsparciem pracowników rekordu 
wprowadza szereg nowoczesnych i przydatnych rozwiązań w placówkach oświatowych w całym kraju.


